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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 


ORGAN ŁK i WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CZWARTEK 17 LUTEGO 1949 ROKU 


ROK II (V) 


Posiedzenie Rady Państwa 


WARSZAWA (PAP). W 
dniu 16 lutego 1949 r, odby- 
ło się w Belwederze,. pod 
przewodnictwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej, 68 kolejne 
posiedzenie Rady Państwa. 

Na posiedzeniu tym Rada 
Państwa zatwierdziła budże- 
ty wszystkich czternastu wo- 
jewódzkich związków samo- 
rządowych na rok 1949. 


Polsko-wegierska 
wspó'praca onspodarcza 


BUDAPESZT (PAP.). Do Bu 
dapesztu przybyła stała komi- 
sia polska dlą spraw realiza- 
cji polsko ~ wegiersklej współ 
pracy gospodarczej, 

W skład delegacji wchodzą 
przedstawiciele przemysłu. 
handlu | rolnictwa — łącznie 
11 osób, z dyrektorem depar- 
tamentu Ministerstwa Przemy 
słu i Handlu, Zygmuntem Ma- 
jewskim na czele. 


p 
PMT- przekroczył plon 
dzięki współzowodn ciwu pracy 
W styczniu r. b, plan 
produkcji Polskiego Mono 
polu Tytoniowego został 
wykonany w 121,4 proc. 
Wartość produkcji we- 


Urząd Wojewódzki w Łodzi 


opracował plan budowlany. 
dla woj. łódzkiego na rok bie 
żący. 


Z kredytów budowlano - re 
montowych, sięgających 800 
mil, złotych na budownictwo 
mieszkaniowe dla robotników 
przeznaczono 230 mil. zł. 

Z sumy tej wybudowane 
będą dom; mieszkalne w To- 
maszowie, Pabiańicach, Ale- 
ksandrowie, Żychlinie, Piotr 
kowie, Zgierzu | Opocznie. 

W zakresie urządzeń użyte 


MOSKWA (PAP.), 


Mieszkania dla robotników 


szkoły, internaty i szpitale 
w planie budowlanym woj. łódzkiego 


czności publicznej przewidzia 
no 26 mil. zł. na przeprowa- 
dzenie kanalizacji w Pabiani- 
cach, 

Na budowę i remonty re- 
miz strażackich w kilku miej- 
scowościach woj. łódzkiego 
wydatkowana będzie suma 14 
mil. zł. 

Koszt rozbudowy parków i 
zieleńców pochłonie 10 mil. 
zł. 

Na budowę 1 remonty bu- 
dynków szkół podstawowych 


List narodu koreańskiego 
do Generalissimusa Stalina 


W związku z zakończeniem ewa- 
kuacji z Korei wojsk radzieckich ludność Korei Północ- 
nej i Południowej wystosowała do Stalina list dziękczyn 
ny. podpisany przez 16.767.680 osób, w tym 9.940.000 mie- 


szkańców Korei" Południowej. 


List zaczyna się wyrazami 
pozdrowienia i wdzięczności 
dla Stalina i armii radźiec- 


dlug cen z 1937 r. wynio- 
sła ogółem 51.308 tys. 2] 


Przekroczenie planu. jest 
w dużej mierze wynikiem 
stale rozwijającej się ak- 
ç 


ji współzawodnictwa pra 
y. 


Tow. Louis Saillant w Prad 


kiej, która przyniosła wol- 
ność | niepodległość narodowi 
koreańskiemu, „a. dalej stwier 
dza, że polityka St. Zjednoczo 
nych całkowicie różni się bd 
polityki radzieckiej. 
Tmperialiści amerykańscy 


ze 


przyjęty przez prez. Gottwalda 


PRAGA (PAP), Przebywa- 
jacy obecnie w Pradze sekre- 
tarz generalny Światowej Fe- 
deracji Związków  Zawodo- 
wych Louis Saillant w*wy- 
wiądzie udzielonym prasie 
poruszył m. in. zagadnienia 
polityki międzynarodowej. 

Stwierdził on, iż wierzy w 
utrzymanie pokoju, ponieważ 
siły demokracji na Świecie 
są przestrogą dla tych, którzy 


pragną rozpętać nową awan- 
turę. 

Imperialiści zdają sobie do 
konale sprawę z tego, że kon 
tlikt zbrojny zakóńczyłby się 
ich katastrofalnym fiaskiem. 

PRAGA (PAP), W srodę 
prezydent Ropubliki Czecho- 
słowackiej Klement Gottwald 
przyjał Lovis Saillant'a na au 
diencji na Zamku Hradczyń- 
skim. 


Katastrofalny wzrost bezrobóc a 
w zach” dnich strefach Niemiec 


BERLIN (PAP.). Pras: 
lńska ogłasza dane, świadczą 
ce o katastrofalnym wzroście 
bezrobocia w strefach Zachod 
nich Niemiec, 

Z danych tych wynika, że 
według stanu na dzień 31-g0 
stycznia br. ogólna ilość bezro 
hotnych w Bizonii przekracza 
1 milion. 

Władze brytyjskie zmuszone 
były 
WAID: 


~ Ogromne fun 
Z obret se'mow 


WARSZAWA (PAP.). Sej- 
mowa Komisja Planu Gospo- 
darczęgo, obradująca pod prze 
wodnictwem posła Cieślaka 
(SL), rozpoczęła w dn. 15 b. 
m., rozpatrywanie Narodowe- 
go Planu Gospodarczego na 
rok 1949 — od referatu po- 
sła Ochabą (PZPR) na temat 
usług niematerialnych w Pla- 
nie. 

Zarówno z uwag  sprawo- 
zdawcy, jak też z wyjaśnień 
złożonych Komisji przez przed 
stawicieli Min. Oświaty, oraz 
CUP wynika, że Polska Ludo- 
wa osiagnela ogromny postep 
w dzjedzinie oświaty i kultu- 
r: 


Wydatkowano na potrzeby 
*wrh  driodzin vala w 


brytyjskiej postępuje obecnie 
naprzód tak szybko, jak nigdy 
ze w okresie powojen- 


nym. 

W Waszyngtonie ogłoszono, 
że zagadnienie bezrobocia w 
Niemczech Zachodnich, jako 
h, oraz w Gre- 
. może być rozwiązane je- 
dynie przez wysłanie dwóch 
do siedmiu milionów bezrobot 
nych robotników euronejskich 
do innych krajów Świat: 


wprowadzili 
zdrajców reżim 
rorystyczny w 
niowej, pozbawiając 
elementarnych praw 
bód 

Postępowe partie polityczne 
i organizacje społeczne znala- 
zły się w podziemiu. Najlepsi 
synowie narodu koreańskiego 
zastali wtrąceni do więzień. 

W całej Korei Południowej 
panuje niesłychany terror. 

Lecz naród południowo - 
koreański prowadzi i będzie 
prowadził w dalszym ciągu 
walkę o niezależność Korei 
przeciwko imperialistom ame 
rykańskim. 

W walce tej, siły obozu de- 
mokratycznego wzrastają z 
każdym dniem, 

! Decyzja rządu radzieckiego 
o wycofaniu wojsk z Korei 
wywołała głębokie zadowole- 


przy pomocy 


ludność 
į swo- 


nie wśród narodu koreań- 
skięgi 
Naród koreański — czyta- 


my w zakończeniu listu — nie 
zapomni nigdy ogromnej po- 
mocy. której udzielił mu na- 
ród radziecki w wyzwoleniu i 
budowie nowego życia. 


przeznaczono 120 mil. zł. 

Planem odbudowy objęte 
będą ogółem 63 obiekty szkol- 
ne. 

Na odbudowę szkół ogólno- 
ksztalcących 1 rolniczych prze 
widziano 21 mil. zł. Nowe in 
ternaty powstaną w Pabiani- 
cach, Dąbrowie Zduńskiej po 
wiatu łowickiego, w  Zduń- 
skiej Woli i Łęczycy. 

Na budowę szpitala po- 
wiatowego w Łowiczu przy- 


znano sumę 20 mil. zł. 
W Radomsku 8 mil. zł, w 


Sieradzu — 23 mil. zł, w. Wie 
luniu — 36 mil. zł. i w No- 
wym Mieście — 4 mil zł. Bu 
dowa ośrodka zdrowia w Zgie 
rzu pochłonie sumę 7 mil. zł 

Koszt budowy Domów Lu- 


dowych na terenie wsi woj. 
łódzkiego wyniesie 38 mil. zł. 


Parcelanci w  Daszynie I 
Walecię otrzymają 42 nowe 
budynki gospodarskie. 

Na ten cel przeźnaczono 21 
mil, zł. 


NOWY JORK (PAP.) Kore- 
spondenci pism amerykań- 
skich donoszą z Szanghaju, że 
obecnie czynione są ostatnie 
przygotowania do przeniesie- 
nia sztabu Czang-Kai-Szeka 
na _Formozę. 

Dla samego Czang-Kai-Sze- 
ka przygotowywany jest pa- 
łac. który Japończycy zbudo- 
wali w czasie wojny dla ce- 
sarza Hirohito. 

Na wyspie gromadzone są po 
ważne zapasy broni I amuni- 
oji, dostarczane przez Stany 
Zjednoczone. 
Transporty uzbrojenia amery- 
kańskiego zostały w ostatniej | 
chwili skierowane zamiast do 
Szanghaju na Formozę. 

Poza tym  Czang-Kal-Szek 
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Prowokatorzy |. S. przy „pracy“ 


Zagrożeni w swym posiadaniu władcy kolonii afrykań 
skich — imperialiści brytyjscy — urządzili „rozruchy” w 
Durbanie. Agenci Inte! gence Service podszczuli tubylczych 
Kafrów przeciw emigrantom Hindusom. W wyniku zajść 
wiele osób zostało zabitych I rannych. 


Nowy proces przeciw demokratom 


nżowany przez monarcho-faszystów greckich 


BUKARESZT (PAP.. Jak |ralny greckiej Generalnej Kon 
donosi rozgłośnia Wolnej Gre |federacji Pracy i czołowy dzia 


łacz EAM. 


cji, za kilka. dni staną.w Ate- 
nach przed sądem wojsko- 
wym: znany przywódca ru- 
chu demokratycznego Mitsos 
Paparigos | Bazyli Markezi- 


kazał! przetransportować 


Formozę około, 150. miln. dol. |mintangowskich 


w. złocie. 
Podobno Ozang-Kai-Szek 
ma zamiar nczynić z Formozy 
ostatnią „twierdzę oporu“ 
wojsk nacjonalistycznych. 
Na wyspie przebywa także 


Radio Wolnej Grecji ape- 
Iuje do światowej opinii pu- 
blicznej o natychmiastową in- 


inis, pierwszy sekretarz gene |terwencję. 


Z dolarami i amunicją amerykańską 
Czang-Kai-Szek ucieka na Formozę 


czyniąc z niej ostatnią „twierdzę opory" wojsk nacjonastycznych 
näjwiely byłych -ministrów , kuo- 


1 zaufanych 


Czang-Kai-Szeka. 

W Szanghaju sytuacja gospo 
darcza pogarsza się z każdyma 
dniem. 

Ceny stale wzrastają. 


Ataki greckie) armi demokratycznej 
wywołały panike w obsz e ateńst m 


BUKARESZT (PAP. Roz- 


jgłośnia Wolnej Grecji donosi, |donia Zachodnia), 


że ostatnie: ataki oddziałów 
greckiej armii demokratycznej 
na większe miasta zajęte 
przez wojska monarchistyczne 
Seray- (Macedonia Środkowa), 
Larissę, Trikcale i- Kardice 


Zdemaskowane piany podżegaczy wojennych 


Pakt śródziemnomorski 
orężem międzynarodowej reakcji 


MOSKWA (PAP), — Dzian. 
nik „Trud'* zamieścił -artyk 
Zwiagina zatytułowany „Pakt 
śródziemnomorski — broń impo 
uslistów amerykańskich'*, 


Autor artykułu stwierdza, że 


dusze na oświatę i kulturę 


PRA 
; 
ej kom'sji planu 
roku ubiegłym 17 mi- 
liardów, podczas gdy na rok 
bieżący przewidziano w pla- 
nie 25,9 miliarda zł. 

Komisja poświęciła wiele u- 
wagi sprawom wczasów pra- 
cowniczych., przy czym przed- 
stawiciel CUP wyjaśnił w tej 
sprawie, że plany na lata na- 
stępne przewidują znacznie 
większe sumy na akcję wcza- 


sów, zarówno na nakłady. in- 
wesłycyjne, jak i wyposaże- 
niowe, 

W dyskusji nad zagadnie- 


niem opieki nad dzieckiem i 
młodzieżą wypowiadano po- 
glad, że wszystkie formy tej 
opieki powinny być prowadza 


gospodarcze 0 


a nie. przez stowarzyszenia za- 
konne. 

Wychowanie fizyczne na 
wsi obejmie w roku bież. 660 
tys, młodzieży. 

Uczestnicy dyskusji poru- 
szali ponadto zagadnienie ka- 
pitalnych remontów w zakre 
sie budownictwa mieszkanio- 
wego, przy czym w; A 
że na podstawie dekretu o re- 
gulacji czynszów mieszkanio- 
wych. powstanie w ciągu ro- 
ku bież, fundusz w wys. 2—3 
miliardów zł, który zostanie 
przeznaczony na remont | kon 
zerwacia złomów mieszkalnych 
pod nadzorem Rad  Narodo- 
wych. 


ne przez państwo, samorząd i 
świeckie instytucie społeczne, 


Po dyskusji Komisja za- 
twierdziła roznatrywany dział 


owania Sta 
h basenom 


zainte 
ezouyi 


v Zjed oj 
śródziemno. 


worskim nie jost rzeczą przy 
padku, 
W planach Wall Stręot, zmie 
jących do panowania nad 


światem, ten obszar kuli ziems 
kiej zajmuje poczesne 
Kietylko nafta jest 
sinteresowania 
tow zza Oceanu. 
Nie mai 


ekspansjo! 


rolę odgrywają 
strateg pos 


szą 
tn 
wody 

W swych agresywnych pla 
uach ekspansjoniści amerykańs. 
cy starają się o zabezpieczenie 
Vaz morskich i lotniczych, 


Trudi 


wojenna - 


ciągu, że tego rodzajn interwen 
cża wojskowo - polity Sta. 
nów inoczonych  obserwitje 


ostatnio w. Irani 
ekspansjonii 
g bowiem do  wcięgnięcia| 
Iranu do paktu śródziemnomora 


kiego 

Szczególnie wiele trosk — 
pu „Trod“ — przyczyniają 
twórcom paktu śródziemnomorń 
kiego Włochy, 

W rezultacie zorganizowania 


i scementowania sił demokra.) 


"| stwierdza 
a 


A y 
stwierdza w dalszym 


tycznych w kraju — kola rzą- 
żace Włoch muszą się liczyć z 
nastrojami szerokich, mas in- 
(lowych, protestujących przeciw 
ko wciąganiu Włoch do jakie 
gokolwiek bloku wojennego. 

Na _ dnkończenie  Zwiap 
storia dyplom 
wszystkie a 


ji uczy na 
sywne bloki 


wojenne,  począ 
fay od koalicji  monarchistycz 
nych da hitlerowskiego > „anty 
le minternowskiego"* paktu mn 
ły charakter nawskroś reakcyj. 


ry 


jest również istota pak 
cno.. atlantyckiego i 
tkich tych” paktów, które 
eu „nzupełnie- 


i półno: 


ine, twory anierykańs 
kiej dyplorać 


ji 
w basonie Morza Śródziem 


nego 

„Siły demokracji w. krajach 
basenu śródziemnomorskiego są 
dość 
i unicestwić niet 
gaczy wojennych“, 


plany podże| 


wielkie, by zdemaskować | ki 


(Tessalln), oraz Florinę (Mace- 
wywołały 
zamieszanie i panikę w obo- 
zie ateńskim. 

Wojska monarchistyczne nie 
zdołały jeszcze przegrupować 
swych. oddziałów po stratach 
ponie: ; zeszłym mie= 
u wskutek silnych ciosów, 
zadanych przez armię demo- 
kratyczną w rejonie Naussy 4 
Karpen! 

Nowe ataki 
tycznej wzmogły je 
dziej demoralizacje w 
gach wojsk ateńskich. 

r 


Eisenhower. przy gdzie 


do Aten, Rzymu i An'ary 


armii demokra- 
a 


ze bar= 
szere= 


RZYM (PAP). Prasa ateń- 
„|ska donosi, że wkrótce przys 
być ma, do Aten generat 


„|Dwight Eisenhower. 


Przyjazd Eisenhowera zwią= 
zany jest z planami utworze= 
nia bloku. śródziemnomorskie= 
z0. 


Fisenhower odwiedzi rów= 
nież Rzym i kare. gdyż 
ódziemnomorski opie= 


; ma na os 
ny—Ankara. 


Nowy gabinet iapoński 


LONDYN (PAP.). Jak dono- 
si agencja Reutera, premier 
Yoshida sformował nowy 
„rząd koalicyjny“, w skład któ 
rego weszli przedstawiciele je 
go własnej „demokratyczno = 
liberalnej" partii, oraz dwóch 
przedstawicieli partii „demo= 


Rzym—Ate= 


Skład nowego rządu został 


już zatwierdzony przez gene- 
rała Mac Arthura, 


| 
l 


ekonomistów i 


"try T E r Eo = 
a cj 


Str. 2 


Oznaki zbliżającego 


„Stany Zjednoczone znajdująj „Wkraczając w rok 194 
ślę pod znakiem coraz bar-|można stwierdzić, że dzisiaj 
dziej pogłębiających się trud-|nie jest już pytaniem, czy na 
ności gospoda R Ea 8% |stąpi załamanie się gospodar- 

viella pra | ži amerykańskiej, tylko kiedy 
sa" amerykańska pisze o możj?N0 nastąpi?“ 
liwości bliskiego wybuchu kry| Tą obawą przed przyśpiesze 
zysu, Ankiety, przeprowadzo- |niem wybuchu kryzysu tłu- 
ne przez szereg powa: 'h |maczy się polityka amerykań- 
pism amerykańskich „wśród ca do utrzymania sta 
tów polityków |nu naprężenia międzynarodo- 
stwierdzają, iż „istnieją po-|wego,-które służy jako pre- 
ważne obawy, że należy ocze- |tekst do udzielania przemysło 
kiwać załamania się gospodar |wi zamówień wojennych. Od- 
kl amerykańskiej w ciągu | bielem tego dążenia jest nowy 

1940 r.“ Jednocześnie na|budżet amerykański, w któ- 
podstawie oficjalnych staty |rym przeszło 50 proc. kredy- 
styk wszyscy komentatorzy |tów przeznaczonych jest na 
zgodnie stwierdzają, że „rok|wydatki zbrojeniowe i na wy 
ubiegły zaznaczył się większą |datkl, związane z prowadze- 
ilością oznak osłabienia prze- |niem' „zimnej wojny”. 
mysłowego w Stanach Zjedno 
czonych, niż kiedykolwiek od 
czasów przedwojennych”, 


się Kryzysu w USA 


Prasa jednak wyraża oba-jją się, że dalszy spadek zarob 
wy, czy wszystkie te środki ra|ków amerykańskich mas pra= 
tunkowe będą skuteczne. W |cujących połączony z Wzrasta 
sferach przemysłowych Sta- |jącymi kosztami utrzymania, 
nów Zjednoczonych obawiają p i 
się zaostrzenia konfliktów $0- |szej połowie 1949 r. do nowe- 
cjalnych na tle trudności fo-|go starcia między organizacja 
spodarczych. Próby kapitali- |mi, robotniczymi, domagający 
stów przerzucenia na ki|mi się utrzymania płac na od 
mas robotniczych kosztów %ry |powiednim poziomie i przemy 
zysu już w 1948 roku wywo- |słowcami, kti będą chcieli 
taty szereg poważnych konflik [temu przeciwdziałać przez o- 
tów. Według danych amery- |graniczenie produkcji | maso 
kanskiego biura statystyki jwe zwalnianie robotników, W 
pracy w 1948 roku zanotowa- |obliczu narastających trudno- 
no 8.300 strajków, w których |ści gospodarczych — pisze 
wzięło udział 2 miliony ro-| Economist“ — rezultaty te- 
botników. Ogółem w wyniku $ 
strajków. ao w Daa z. (80 AtAT0R mogą okazać się ka 
34 miliony dni roboczych. |tastrofalne dlą gospodarki a- 


„Obecnie — pisze korespon- |merykańskiej". 


dent „Economist* — obawia- T. A. 


Wzór tempa odbudowy Warszawy 


„Zahamowanie życia gospo- 
darczego” — jak nazywają 
teraz w Ameryce oznaki zbli 
żającego się kryzysu — dały 
się wyraźnie odczuć w okre- 
sie przedświątecznym. Jak pi- 
sze korespondent  londyń- 
skiego „Economist“ z Nowe- 
go Jorku, obroty w sklepach 
w tym „najgorętszym oki 
sie spadły poniżej przecię 
nych obrotów w „martwym“ 
sezonie letnim i były o polo- 
wę mniejsze, niż w tym ŝa- 
mym czasie w roku poprzed- 
nim. Jeśli w dodatku wziąć 
pod uwagę, że ceny w 1948 
roku były znacznie wyższe od 
cen 1947 r, oznacza to jesz- 


sztacie, W czerwcu ub, r. 
na ich miejscu wznosi się 


nają się po zboczu skarpy, 


uż w końcu września ub. 
roku oddane były do użyt 
ku pierwsze mieszkania, Loka 
torzy ich — ho pranane A 
ak soi| wni mieszkańcy domów, poło- 
paerd SCE o żonych na terenie budującej 
z sią trasy WZ i przeznaczo- 
Z tego stanu rzeczy prze-|nyep z tego powodu do roz- 
myst amerykański wyciągnał |biórki, Pierwsza seria domów 
duż odpowiednie wnioski. W| powstala wzdłuż ul. Marien- 
ciągu 1048 roku produkcja |sztąt między Dobrą i Sowią. 
zmalała w każdej prawie ga- | zbudowanych tam zostało 6 do 
kaj, [mów o 76-0 mieszkaniach, 
przemysłu produkcja jest niż-| Druga serię stanowią domy 
sza od 20—40 proc, niż w To- wzniesione przy ul. Marien- 
ku 1943. Pragnąc zachować sałat od ul, Sowiej do podnó- 
wyśrubowane w czasie woj-|ża skarpy przy kościele św. 
ny ceny i idące z tym w pa- Anny. Seria ta, obejmująca 5 
rze wysokie zyśki, kapitaliści | domów, dostarczyła 46 nowych 
amerykańscy wolą zmniejszyć aa Zn NĄ tej piia Aaea 
produkcje i zredukować. robot |U|: Mariensztat nr 19 stał się 
ników, niż zniżyć ceny. Ogðl-|5awny, wybudowany bowiem, 
na ilość bezrobotnych, która |został Z AMIE. czasie 
w ostatnim miesiącu ubiegte-|1%stu dnt. Był to czyn kon- 
go roku wynosiła dwa milio-|gresowy murarzy, którzy w 
ny, stale wzrasta i sięga już ten Sposób għczeili Zjednocze- 
olbrzymiej cyfry pięciu milio|nie Partii obotniczych. 
nów osób, Poważne bezro-|  Współzawodnictwu pracy 
bocie ma już miejsce wśród |brygad robotniczych 1 ich 
pracowników kolei. W prze- |wzmożonemu. wysiłkowi przea 
myśle elektrycznym i włókien |Kongresem Zjednoczenia osie- 
niczym zmniejszenie godzin |dle" mariensztackie zawdzię- 
pracy | masowe redukcje są |cza również szybkie wykończe 
na porządku -dziennym. W sa- |nie trzeciej serii, obejmującej 
mym Nowym Jorku ilość bez|5 domów z 56-u lokalami oraz 
robotnych wzrasta od 30.000 do |wykonanie w stanie surowym 
45,000 tygodniowo, przy tym czterech domów  IV-ej serii. 
najwieksza liczba przypada | Wszystkie te roboty, zgodnie z 
na przemysł konfekcyjny. O- |przyrzeczeniem murarzy, Wy- 
znaki „zahamowania“ mnożą | konne zostały na dzień 1 gru 
się we wszystkich dziedzi-|dnia. Dziś cała czwarta seria 
nach życia gospodarczego. domów, jest na ukończeniu a 


21 do 


Jednym z najwymowniejszych przykładów tempa od 
budowy Warszawy jest osiedle mieszkalne na Marien- 


irowych domów. Ich dachy, kryte czerwoną dachówką 
1 barwne fasady frontów malowniczym pasmem 


dowanej staromiejskiej Warszawy. 


Osiedle na Mariensztacie rośnie w oczach) i zri poniesie 


ów w ciągu 8 miesięcy 


do ulicy Dobrej, Z siedmiu bu 
dyńków tej sérií jeden pod- 
ciągnięty już został pod dru- 
gie piętro, drugi ma ściany na 
poziomie parteru, w, pozosta- 
łych zaś pięciu zakłada się 
fundamenty. Z powodu natra- 
fienia na wodę podskórną. mu 
i siano tu zastosować wzmocnie 
izp, w których znalazło pó-|nie podłoża przy pomócy ław 
a okzęseia.230 zadam. i żelbetonowych. 

W budowie, znajduje się jesz| Mimo, że nie wszystko zosta 
cze pląta serią domów, wżno- 
szonych na terenie przy zbie- |ł0 uporządkowane, 
gu ulic: Sowiej j Bednarskiej |nie jest jeszcze wła: 
oraz na odcinku Bednarskiefj'kim placem budowy, 


były tam ruiny į gruzy, dziś 
długi szereg nowych, dwunię 


wapi- 
dając piękny fragment odbu- 


iwie wiel 
osiedle 
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„TRZECI SZTURM” 


na polskich ekranach 


W dniu 23 bm. w 31 rocznicę |po drobiazgowych studiach nad 
utworzenia Armii Radzieckiej | kampanią krymską. Do mda 
wychodzi na nasze ekrany wiel [cy stanął razem z nim nie tylko 
ki film batalistyczny pt. „Trzeci |zespół doświadczonych pracowni- 
Szturm“, ków kinematografii eż) 

Realizator lego filmu Igor |ale również sztab wojskowyci 
Sawczenko, należy do zed la specjalistów, dowódców jedno- 
niejszych reżyserów radzieckich, |stek wojskowych, które brały 
i pracuje w Kijowskiej Wytwór |ydział w ofensywie na Krym, 
ni Filmowej. historyków j rzeczoznawców. 

Do pracy nad „Trzecim Sztur RR również za ją 
mem" przystąpił Igor Sawczenkoldowództwa Armii Radzieckiej z 


W tej sytuacji aż nadto zro|plęć jej domów z 52-ma mie- 
zumiałe są pesymistyczne gło- |szkaniami będzie mogła wkrót 
sy, coraz częściej odzywające |ce zaludnić się nowymi loka- 
się na łamach prasy wielko- | torami. 
kapitalistycznej, Czołowy pu-| Łącznie osiedle mariensztac 
blicysta amerykański Living=|kle w wybudowanych w ciągu 
ston pisze w „Washington |zaledwie ośmiu miesięcy Ż1<do 
Post”: mach, dostarczyło przeszło 550 


Zdjęcie z filmu „Trzeci Szturm“ 


że otocze- | tP: 
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Uruchomienie nowego zespołu 


elektrowni Dnieprostoju 

„Prawda zamieszcza depuszę tow, Józefa Stalina do 
budowniczych dniepropietrowyskiej elektrowni wodnej: 

Gratuiuję załedze budowniezych i robotników monta» 
towych dniepropietrowskiej elektrowni wodnej z oka- 
zji uruchomienia czwartego potężnego agregatu, wypro 
dukowanego w fabrykach radzieckich. 

Żestem przekonamy, % w 1949 roku zaloga „Driepro 
stroju“ uruchomi jeszcze dwa agregaty produkcji kra 
jowej o takiej samej zdolności wytwórczej, a pierwszy 
z nich do początku wiosennego przyboru wód, 

Życzę wam sukcesów w pracy, 

a 7 JÓZEF STALIN, 


Telegram ten jest odpo-|pietrowskiej elektrowni wód 
wiedzią na meldunek budow | nej, Ę 
niezych „Dnieprostroju" do| Odbudowana pierwsza 
tow. Stalina, donoszący, że |część dniepropietrowskiej e- 
został uruchomiony czwarty |lektrowni wodnej im, Leni- 
potężny agregat  dniepro-|na — czytamy w meldunku 

— zapewni stały dopływ 
prądu elektrycznego do 
przedsiębiorstw _ przemysło- 
wych terenów naddnieprzań 


dużo taniej energii, która 
pozwoli skierować przeszło 
mariensztackie tętni już ży-|1.900 tysięcy ton węgla do 
ciem swych lokatorów, którzy |innych gałęzi gospodarki na 
znaleźli w nim MARS, oz rodowej, 

woczesne mieszkania. Wszyś! WRS 

kie bolączki i braki są chwi- PT C hedant Ea 


lowe dą stopniowo usuwa | „+ x A 
ne. "irzdłoż położone będą |dniepropietrowskiej © elek- 


wygodne chodniki, otwarte|trowni, potężny agregat zo- 
sklepy . pracownie szewskie |stał zmontowany w bardzo 
i krawieckie, Ż R: taj) krótkim czasie, 
przyszłości — żłobek, przed-| Wskaźniki pra agrega- 
sokole, Świetica, Bibioteka |tu CE znacznie iep FA 
Niedługo osiedle marien-| WS agregatów, dostar 
sztackie asa się pięknym. |czonych Zw. Radzieckiemu 
miniaturowym miasteczkiem, |Przez firmy amerykańskie, 
Budowniczowie dniepropie 
trowskiej elektrowni im, I, 
nina — czytamy w liście do 
tow. Stalina — zobowiązują 
GEAR aep zdolności 
udziału w filmle tych formacji, wórczej „Dnieprogesu* w 
wojsk, które zdobyjy ból saah 1949 roku i uruchomienia 
krymski, a sceny batalistyczne |jeszcze dwóch agregatów 
irena na historycznych po-|produkcji krajowej, 
bajowiskach. Uzyskano dzięki 


temu dokumentalną dokładność: ii 
odtwarzanych zdarzeń hstoycz- PÓŁ miliarda kredytu 
nych. i h 
ALAARA D TR etenei rat Rolniciwa 
filmu w Moskwie powiedział: | „Aj pd pok A. 
„Przy nakręcaniu tego filmu |nicznej Obsługi Rolnictwa, o- 


nigdy nie byłem sam.. Przy mo|raz zaopatrzenia ich w nowe, 
im boku byli i współpracowali erotoman r Apem 

3 > luje u- 
ze mną jako doradcy, uczestnicy richomienie dla TOR-u na 
walk. Czasami był to zwykły |rojc bieżący kredytu łnwesty= 
strzelec, czasami! — generał, Byl SZJ w wysokości 500 miln. 


ze mną m. in. gen. Mielnik, któ. |2ł. 
rego oddziały atakowały na głów | „£ Pi: ONA 
nym kierunku ofensywy, byli bo|jest 125 miln. zł, na wyposa- 
haterzy Zw. Radzieckiego pułk.|żenie warsztatowe 157  miln. 
Rogalew i płk. Koszurow, który|2ł Č na naprawę obrabiarek 


30 miln. zł, 

bombardował górę Sapan pod Se| Na zakup nowych obrabin- 
wastopolem i inni, rek przewiduje się ok, 90 

W rol: Generalisstmusa J. Sta-|miln. zł, a na zakup taboru 
lina zobaczymy świetnego aktora MoJ iiia 55 miln. 200 
A. Dikiego, niezapomnianego od] "Naprawa starego taboru sa- 
twórcę roli Admirala Nachimo- |mochodowego dokonana 
wa, Obok Dikiego grają w „Trze. BR pne a tys. zł. 
cim Szłurmie* N. Bogoliubow, W. porównaniu do fol 

',| |1948, kredyty dla TOR-u na 

J. Stanicyn, J. W. Szumski, M. frok bieżący są wyższe o 162 
Bezens i inni. miln. zł, 


W. Ażaiew 59 


Daleko od Moskwy 


— A jak Jefimow? Co on robi? Czym się zajmuje? 
— zapytał Załkind, 

— Jest razem ze wszystkimi. — dał skąpą odpowiedź 
telefonista i Załkind zrozumiał: Tiomkin nie chce po- 
dawać szczegółów, 

Aleksy podniósł się. Załkind zakrył ręką słuchawkę 
telefoniczną i powiedział: 

— Aleksy to jeszcze nie jest wszystko... Muszę otrzy- 
mać od ciebie z sensem napisany artykuł do następnego 
numeru naszej gazety o projekcie budowy. Należy opo- 
wiedzieć naszym ludziom w czym tkwią trudności, co 
już zostało zrobione, a co nie i dlaczego tak się dzieje. 
Odpowiedzią na taki artykuł będą dobre pomysły z tra- 
sy. Czy pamiętasz co mówił na konferencji Mielnikow? 
Artykuł potrzebny jest już jutro. Czy mogę uważać 
tą sprawę za załatwioną? A wieczorem jeżeli nie ci 
nie przeszkodzi pojedziemy z tobą do miasta do fabryki 
Teriochowa. Jeżeli nie masz nic przeciwko temu to 
doskonale. Żegnaj do godziny trzeciej, 

Wiedziony impulsem Aleksy udał się do Beridzego, 
ale przystanął obok Muzy Filipowny, gdyż obawiał się 
pokazać na oczy Jerzemu Dawidowiczowi. Nie wyóbra 
żał sobie, jakie przyjęcie czeka go u głównego inżyniera 
1 nie umiał znaleźć pretekstu dla wyjaśnienia swoich 


odwiedzin. Nie chciał ażeby jego przyjście wywołało 
nowy atak wściekłości. Może leniaf zaczekać. aż sie 


uspokoi, Muza Filipowna zauważyła niepewność Kow- 
szowa i z własnej inicjatywy udała się do Beridżego, 
ale wróciła zdumiona: 

— Powiedział — „Jestem zajęty”. Nie nie rozumiem. 
Czy pokłóciliście się Aleksy Mikołajewiczu? 

— Coś w tym rodzaju — odpowiedział Aleksy 1 przy- 
gnębiony powrócił do siebie. 

Obok biurka Topolewa przechadzał się Grubski „Pod- 
pisywali raport sukinsyny!* — pomyślał Aleksy. Obaj 
inżynierowie byli czymś zdenerwowani. Grubski gwiz- 
dał cienkim głosem i stale wycierał nos, który stał się 
całkiem siny. Topolew siedział nieruchomo z gniewną 
twarzą, a wąsy jego poruszały się jak u foki. 

— A więc, Kuźma Kuźmyczu, nie zgadzacie stę? — 
zapytał Grubski tonem prokuratora. 

— Nie zgadzam się Piotrze Jefymowiczu, w żadnym 
wypadku nie zgadzam się, — twardo odpowiedział sta- 
papa i odwrócił się od swojego byłego szefa w kierunku 
okna. ` 
— Nie mogę skryć, że jestem ździwiony i zmartwio- 
ny — powiedział Grubski, zwinął arkusze raportu w ru- 
lon i odszedł. A 

„W obozie wroga rozłam“! — domyślił się Aleksy — 
Michał Borysowicz miał rację: głaz ożył, poruszył się 
i wykazał duszę”. Nastrój Aleksego poprawił się. Za- 
czął patrzeć na starego tak uporczywie, że Topolew rów- 
nież podniósł na niego oczy spod krzaczastych brwi. 
Trzeba było coś powiedzieć i Aleksy powiedział: — 
Pomóżcie, Kuźma Kuźmiczu! Partorg dał polecenie mnie 
i wam napisania artykułu do gazety o naszym projekcie. 
Należy wyiaśnić kolektywowi jakie są nasze prace. 


To może stać się nowym bodźcem dla  podniesie- 
nia inicjatywy na trasie. 

— Ja się nie nadaję na robotniczego korespondenta. 
Nigdy nie zajmowałem się dzienikarstwyem — mruknął * 
stary. Aleksy zrozumiał, żenie potrafił skorzystać z po 
myślnej chwili celem zbliżenia się. Topolew był wyra- 
źnie zdenerwowany rozmową z Grubskim i należało 
obecnie pozostawić go w spokoju. Poza tym wspom- 
nienie o gazecie było nie na miejscu, gdyż stary jeszcze 
nie zapomniał historii z karykaturą. 

— Poradźcie mi przynajmniej, co mam opowiedzieć 
ludziom 0 cieśninie, przecież jeszcze nie zdecydowaliśmy 
jak będziemy robić ten przeklęty przekop. 

Tppolew wstał, nie nie odpowiedział i wyszedł. Kow- 
szw z wściekłością chwycił słuchawkę, gdyż telefon 
uporczywie dzwonił. 

„Zamiast „hallo“ krzyknął „Stary piernik" i roześmiał 
się gdy usłyszał głos Tani Wasylczenko. — Nie, to nie 
do was, się odnosi, gdyż jesteście młodą marchewką, 
jeżeli będziemy operować porównaniami, Przyjdźcie 
choćby zaraz, gdyż spraw waszych nie można odkładać. 

Tania przyszła razem z Fiedosowym. Sprzeczali się 
pomiędzy sobą — Fiedosow żartobliwie, a Tania z roz- 
Gut era: 

„|= Proszę spojrzeć Aleksy Mikołajewic: czego 
żąda ta miła dziewczyna. Robi z Z psi g 
strasznie! _ Fiedosow rozwinął przed Kowszowem zapo- 
trzebówanie na materiały. — Proszę jej dać wszystko 
odrazu. Nie pr: je pod uwagę ani kolejności pracy, 
ani naszy a możliwości. Dai i kropka! 


QD. c n) 


= 


Nr. 47 


Walka o czystość szeregów spółdzielni pracy 


Spółdzielczość pracy tak jak 
cała spółdzielczość do roku 
1939 nie odgrywała poważniej 
szej roli gospodarczej — była 
ledwie tolerowana w Polsce 
kapitalistycznej. Nieliczne 
spółdzielnie pracy wegeto- 
wały, ulegały _ wynaturze- 
niu i niejednokrotnie prze- 
kształcały się w ciche spółki. 

Po wyparciu okupanta spół 
dzielczość pracy miała i ma 
odpowiedni dla rozwoju kli- 
mat, w jakim znalazła się w 
ogóle spółdzielczość. — Przy- 
cnit się do tego przychylny 
sfsunek Rządu Ludowego — 
pźrtii politycznych — szcze- 
gólnie robotniczych i. wielka 
pomoc finansowa Skarbu Pań 
stwa. 

Żywiołowy ruch  założyciel- 
ski w tych doskonałych wa- 
ruńkach dał dorobek pokaźny 
— gdyż ogólna ilość spółdziel- 
ni pracy wytwórczej ì usługo- 
wej w Polsce przekroczyła cy- 
frę 2.100,a w samej Łodzi i 
woj. łódzkim około 170. 

Jest to dorobek duży — ale 
posłada 1 słabe strony — po- 
nieważ organizacja tych spół- 
dzielni powstawała bardzo 
często dorywczo, bezplanowo, 

Obok spółdzielni pracy do- 
brze zorganizowanych przez 
zespoły robotnicze, rzadzi 
rzemiosła zubożałego i intel: 

eneji — były i jeszcze są tu 

ówdzie spółdzielnie, gdzie 
sprytni organizatorzy żyją z 
wyzysku pracy najemnej. 


Do spółdzielni pracy, szcze- | 


gólnie w początkowej fazie 
ruchu założycielskiego wkra- 
dli się ludzie nastawieni wro- 
p do odrodzonej Polski Lu- 
lowej, zaśmieciły ją grupy, 
czy jednostki -spekulujące. 
Często właściciele różnych 
drobnych fabryczek, czy też 
przedsiębiorstw sprzedawali 
swoje warsztaty 
stając się równocześnie człon- 
kami i wierzycielami a 
także rzekomo, w celu za- 
gwarantowania sobie zwrotu 
wierzytelności, dyrektorami. 
— Zdarzały się również wy- 
padki występowania tych 
drobnych fabrykantów w roli 


*dzierżawców warsztatów, w 
stosunku do spółdzielni z 
tym, że z reguły byli oni i 


członkami tych spółdzielni pra 
cy i kierownikami. 
Oczywiście w tych warun- 
kach spółdzielnie te były za- 
maskowanymi spółkami kapi- 
telistycznymi. gdyż pozostali 
członkowie, tj. robotnicy nie 
mieli żadnego wpływu na go- 


„ |dzielni i w jakim charakterze, 


spółdzielni, |; 


stali być właścicielami przed- 
siębiorstwa — spółdzielni. 

A jeżeli dodamy, że są je- 
szcze spółdzielnie, coprawda 
nieliczne, gdzie pokutują my- 
Śli, tendencje i czyny wrogie 
gospodarce > _ uspołecznionej, 
gdzie jest tendencja spekula- 
cyjna, gdzie nie tylko hamuje 
się myśl posiępową, ale nie! 
ma w ogóle treści społecznej 
— to nie dziwnego. że Zarząd 
Centrali Spółdzielni Pracy wy 
powiedział walkę tym  spół- 
dzielniom. 

W całym kraju od grudnia 
bu. roku trwą wielka akcja, 
mająca na celu weryfikację 
spółdzielni pracy, 

Selekcja polega na indywi- 
dualnym, dokładnym zbada- 
niu każdej spółdzielni i zasze- 
regowaniu jej do jednej z 
trzech grup do których istnie 
jace spółdzielnie zostały za- 
kwalifikowane. 

Do grupy I należeć będą 
spółdzielnie — co do których 
nie ma żadnych zastrzeżeń. 

Do grupy II takie spółdziel- 
nie, które wykazują wynatu- 
rzenia, małe błędy i niedo- 
ciągnięcia — ale równocześnie 
dają nadzieję poprawy i u- 
zdrowienia. 

Do grupy II — spółdzielnie 
całkowicie wynaturzone i zde 
moralizowane. Spółdzielnie te 
ulegną likwidacji. 

Kryteria oceny są szczegó- 
łowo zawarte w instrukcji dla 
komisji weryfikacyjnej, łstó- 
E spółdzielnie 
ibu 


Sprawdzianem jest analiza: 
Składu osobowego członków 
spółdzielni tj, czy zatrudnia je 
dynie członków — czy też za 
trudnia siły najemne i w ja- 
kim procencie, czy wszyscy 
członkowie pracują w spół- 


czy członkami są właściciele 
ierżawcy narzędzi produk- 
którymi spółdzielnia pra- 
cuje, jaki jest skład klasowy 
członków i władz spółdzielni 
i czy nie ma „kumoterstwa” 
(tzw. „eńdzinki') we władzach 
spółdzielni. 
Drugim sprawdzianem jest 
badanie stanu gospodarczego 
1 finansowego spółdzielni. 
Bada się czy spółdzielnie 
przychowują nadwyżki surow 
ca lub gotowej produkcji, wy 
nikłe na tle oszczędności iura- 
cjonalnej produkcji. — Czy 
spółdzielnie same wykonują 
cykl produkcyjny — czy też 
pewną część oddają prywat- 
nym firmom, 

Bada się również dokładnie 


spodarke spółdzielni, a kapl- 
taliści praktycznie nie prze- 


ódła środków finansowych, 
podział nadwyżki, system 


Nasi korespondenci piszą: 


Po osiągnięciach gospodar- 
czych, będących podstawą rozwo 
ju innych dziedzin naszego ży- 
ca, przyszedł czas na wielką 
oleusywę kulluralno - oświało- 
wą. Wydział Kultury i Oświaty 
Zarządu Głównego ~ Związku 
Włókniarzy opracował już plan 
tej ofensywy na pierwsze pólro- 
cze bieżącego roku. Przewiduje 
on przede wszystkim wiełostron- 
ną pracę oświatową i szkolenio- 
wą wśród najszerszych mas 
włókniarzy, 

Na specjalnych kursach orga- 
nizowanych dla mężów zaufa: 
nia, członków Rad Żakładowyćh, 
członków Komitetów Wspólzawo 
dnictwa, Kół Higieny i Bezpie- 
czeństwa Pracy oraz  klerowni- 
ków świetlic, będa omawiane ta- 
kie zagadnienia, jak historia 1 
jedność ruchu zawodowego, sto- 
sunek Związków Zawodowych do 
parti, organizacja i funkejonowa 
nie Związków Zawodowych, za- 
gadnienia socjalne i bezpieczeń- 
stwa pracy, współzawodnictwa 
pracy, oragnizowanie miejsca 
pracy; umowy zbiorowe i obli- 
czanie norm, plan sześcioletni, 
ruch zawodowy a wieś, spól- 
dziejczość, walka o socjalizm na 


Ofensywa kulturalno-oświatowa 
` Zarzadu Głównego Związku Włókniarzy 


cjalistów na wyższym poziomie. | 

Obecnie odbywa się w Szkole 
Wojewódzkiej kurs dla 100 rel 
ferentów pracy i płacy przemy- 
slw wlókienniczego. Kursy. ma- 
sowe dla aktywistów — wlōk- 
niarzy zostaly zorganizowane 


Produkować dużo, dobrze j ta 
nio — oto zasadnicze podsta- 
wy socjalistycznego  współza- 
wodniętwa. Zwiększona zdolność 
produkcyjna fabryk jest funda- 
mentem tworzenia lepszego ju- 
tra, 

Čo na tej drodze zostało do- 
konane? ' 

Co zrobiła zaloga naszych za- 
kladów, by rozwinąć  współza+ 
wodnictwo pracy i tym samym 
podnieść poziom naszej pro- 
dukcji? 

We współzawodnietwie indy- 
widualnym uczestniczy 115 osób, 
w zespołowym — 17 zespołów. 
Poza tym z inicjatywy Ligi Ko- 
biet przy naszej fabryce posta- 
nowióno uczcić dzień Święta 


eałym świecie i inne. 
Nasze szkoły — Wojewódzka 
i Centralna — orzeszkola spe- 


oka ak x bi s c o - Sadu 


Kobiet wzmożeniem wspdłza: 
wodnictwa pracy przez zorga- 
nizowanie leszcze trzech zespo 


płac, który musi być zbliżony 
| na jednym poziomie z sekto 
rem  uspołecznionym. — Czy 
mie ma niesłusznej rozpiętości 
między płacami robotniczymi, 
a kierowniczymi. — Czy nie 
ma zamaskowanych „dodat- 
ków“ do stałego wynagrodze- 
nia — poza premiami pro- 
dukcyjnymi — bowiem brak 
dyscypliny płac był często za- 
chętą dla elementów nieucz- 
ciwych przy zakładaniu spół- 
dzielń. 

Analizuje się wreszcie dzia- 
łalność organizacyjną. spraw- 
ność kontroli wewnętrznej, u- 
świadómienie pracowników w 
zakresie praw, obowiązków I 
zasad spółdzielczości — sto- 
pień ich poczucią spólnoty. 

Czy odbywają się walne 
zgromadzenia, periodyczne na 
rady załogi, rady zakładowej 
1 poszczególnych komisji rady 
nadzorczej. bowiem spotyka 
się í takie wypadki, że ogół 
robotników - członków jest ce 
lowo i świadomie izolowany 
od istotnych spraw spółdziel- 
mi oraz również tendencyjnie 
nieuświadomiony o swej roli 
i uprawnieniach. 

Nie piszę tutaj o ordynar- 
nych nadużyciach, jak sprze- 
daż na wolny rynek atrakcyj- 
nych i drogich materiałów, 
przy jednoczesnym  produko- 
waniu z gorszych surowców, 
jak świadome pogarszanie pro 
dukcji itd, — Te wykrocze- 
nia winny być tematem roz- 
praw właściwych sądów, a 
przede wszystkim Komisji Spe 


Oczyszczanie szeregów spół- 
fzielni pracy winno być do- 
konane w oparciu o aktyw 
członków Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej w każ- 
dej spółdzielni, który może 
być wielce pomocny w dal- 
szej konsekwentnej walce od- 
dolnej z gnieżdżącymi się tu I 


ówdzie elementami spekula- 
cyjnymi, klasowo i ideowo ob- 
cymi, 


Weryfikacja spółdzielni 
cy i spółdzielni „Solidarność 
została zakończona w woje- 
wództwie łódzkim przy ak- 
tywnej pomocy PZPR i Związ 
ku Zawodowego, a w najbliż- 
szym czasie zostaną żastoso- 
wane konsekwencje organiza- 
cyjne wobec spółdzielni gru- 
Natomiast t. zw. 
spółdzielnie ulegną 


likwidacji. 

Trzeba jednak zdać sobie 
sprawę z tego, że obecna ak- 
cja oczyszczania mimo doko- 
nania pewnego przełomu, nie 
rozwiązuje jeszcze wszystkich 
trudności, 

Walkę ze złem, z oportuniz- 
mem, z tym wszystkim, co pod 
rywa autorytet spółdzielni pra 
ty, co kształtuje niewłaściwą, 
szkodliwą opinię proletaria 
kim spółdzielniom pracy 
trzeba dalej prowadzić — ań 
do pełnego zwycięstwa. 

Spóldzielczość 
szczególności spółdzielczi 
pracy na swym skromnym od 
cinku powinna stać się rów- 
nież narzędziem w budowie 
fundamentów socjalizmu, 


cjalnej. 


Franciszek Formas 


jt 
bowiem, a w|i 
tu 


To i e Wo 


POMYLKA 


Do maloj piwiarni w jedny 
pownego ranxa młody człowiek 
przewieszoną przez ramię, 


Usiadł w kącie, poprosit o bitolkę 


Pros 
Na to ni 


z naszych uzdrowisk wszedł 
z teczką pod pachą i „Loicą:* 


piwa i zapytał korpu. 


ję do Domu Zdrojowego? 


ewinne — zdawało by się — pytanie otrzymał od: 

vstužnej właścicielki  piwiarni dość obszerną — jak się zad 
raz o tym czytelnicy przekonają — odpowiedź, 

— 0 „Dom Zdrojowy'* się pan pyta? To niedaleko stądi 


lo, tą nicą w góre. Jakieś 10 minut. Ale, panie, nie zarobi pm 


tam teraz nic. Szkoda fatygi, 
botnicy... 
n pana fotografował, pytam ja 
blika pierwsza klasa przyje: 
mógłby pan z pomocnikiem, co 


Ani jednego porządnego klienta! To kt 


Tam teraz sami chłopi i ro 
się będzi 
się pana? O, dawniej, to tu pul 
ała. Pil, bawili się, nawe 
to w charakterze białego niej 


jdówiedzia występuje na fotografii, przyjechać i też by się pa-l 


zowało, Ale teraz? 


kalu przyjdą, to panie katastrofa. Porządną publikę wyste 
senje, Bo trzeba wiedzieć, jak to było u mojego sąsiada Ku. 


Gelki, Przychodzili do niego, a 


i om Polskę*budują. To tak zh. 
kolo parkietu i nawet tańczyć 


ność musiała iść w kąt i wreszcie zupełnie 


stata. 
Więc właściwie to nawet, z 
ma pan po co chodzić do Domu 


— Bardzo pani dziękuję — 


Cicho szczęknęły zamykane 
— Jax to nigy teraz nie 
liczność 


zyką i dancingiem. Najpierw to siadali w kącie sali i patrzyli, 
jak- się ta lepsza, prawdziwa publika bawi, 

Ale potem, to podobno ten kierownik od świetlicy ich zbun 
tował, Powiedzini im, że co będą po kątach się chować, kied: 
Oui powinni pierwsze miejsce za 


am demokratycznych kuracjuszy nie utargnje''. 
łowiek, Ale ja właśnie z prasy robotniczej i tylko dlategol 
taj przyjechałem, že są tu robotnicy í chłopi. 


— szepnęła zawiedziona 
| z goryczą: „a tak pizyzwoicie wyglądał! 


Mortus, panie! A jak do lo 


lokal jest pierwsza klasa, z m 


nować, 
zioli, £ 
zaczęli, 

przychodzić przo. 


dobrego serca panu radzę, nie 
Zdrojowego. Nic pan od tychi 


odpar}, płącąc za piwo młot 
drzwi. 


wiadomo, z kim się ma oko. 
dejmość, A potem dodała 


Bar: 


Musimy dokonać przełomu 


w dziedzinie szkolenia ideologicznego szeregów partyjnych 


W styczniu bieżącego roku po! 
póltora-miesięcznej, przerwie, spo 
wodowanej pracami przedkongre 
sowymi, rozpoczęły dalszą dzta 


robotniczego". Po, Kongresle 
Zjdnoczniowym program kursu 
zostął uzupelniony trzema tema- 
łami, których przerobienie w 


łalność Kursy Szkolenia Party) 
nego, które przed Kongresem 
pracowały jako międzyparty jne 
kursy szkoleniowe. 

Obecnie na terenie Łodzi ist- 
meje przy zakładach pracy | 
przy Komitetach Dzielnicowych 
57 kursów, na które uczęszcza 
1030 towarzyszy i  towarzy- 
szek. 


Program kursów obejmuje 
najważniejsze zagadnienia z hi 
storit polskiego ruchu robotm- 
czego I w tej części poważnym 
materiałem pomocniczym, są wy 
dane przez Wydział Szkoleniowy 
Komitetu Centralnego broszury 
pł. „Z dziejów polskigo ruchu 


rze, Nowej Rudzie 1 wielu in- 
nych ośrodkach przemysłu włó- 
kienniczego. o 

We wszystkich świetlicach 
przewiduje się  organizowa! 
odczytów 1 organizowanie róż- 
nego rodzaju kół, jak szacho- 


już w Kaliszu, Pabianicach, Biel(we, filmowe, krajoznawcze, po- 
sku, Milanówku Zielonej Gó- czątkowego nauczania, żywego 


Więcej, oszczędniej, lepiej 


łów. Wszystkie kobiety — par- 
tyjne i bezpartyjne pracownice 
naszej fabryki (stanowią one 
ponad 60 proc. całej załogi) 


i 
wykonywanie planu w. całej na- 


jakościowa 


Miejscowość Sokolniki mało 
jest znana  łodzianom, choć 
zmajduje się zaledwie o 20 km. 
od naszego miasta. Nie dziw- 
nego: Przed wojną mieli do Bo 
kolnik wstęp tylko fabrykanci 
łódzcy, posiadający tu swoje 
mille, A i obecnie miejscowość 
mię jest wykorzystywana przez 
robotników w takim stopniu, 
jek to być powinno, Wiele pięk 
nych will Świeci pustkę, zwła 
szeza w okresie zimowym. A 
szkoda, bo jest tu naprawde 
pięknie i zdrowo. Wille mogły- 


dż m = 


znacznym stopniu przyczyni sie 
do przyswojenia sobie przez 
kursantów _wielkiegó dorobku 
Kongresu. Tematy le to: „Pod 
stawy ideologiczne PZPR”, oma 
wiające między inn, takie posz* 
czególne zagadnienia, jak, hlsto- 
ryczna droga i doświadczenie 
polskiego ruchu robotniczego, 
patriotyzm i internacjonalizm, 
droga rozwoju Polski Ludowe] 
do socjalizmu, Material podstawo 
wy da tego tematu stanowią re 
feraty kongresowe tow. Bieru- 
ta i tow: Gyrankiewicza. 


Drugi ważny temat oparty na 
materiałach kongresowych — na 
referacie tow. Minca — to „Bi 


słowa itp. 

W celu podniesienia estetyki 
świetlic Zarząd Główny organi- 
zuje od marca kurs zdobnictwa, 
rystmków i papieroplastyki, Już 
obecnie napływają meldunki ze 
świetlice 1 Oddziałów o przystą 
pieniu do współzawodnictwa 
kulturalno - oświatowego. 

Włókniarze mają ambicję zdo 
bycia pierwszeństwa w Polsce, 
| Korespondent „Głosu 

Marczak Józet 


szej fabryce, Chcemy to osiąg- 
nąć przez zwiększenie liczby 
czytmych krosien, uruchomienie 
kursów szkolenia technicznego i 
zmniejszenie ilości odpadków. 


downietwo fundamentów  socja- 
lizmu w gospodarce narodo: 

Wreszcie temat trzeci — 
— partia lypu  leninowśl 
omawiający szczegółowa pod- 
stawy organizacyjne i statut 
PZPR, jak również zadania or- 


i partyjnych w zakła- 
pracy i w organizacjach 


masowych, 
Program kursów przewiduje 
również przerobienie  dodatko- 
wych dwóch tematów: „ZSRR 
— kraj zwycięskiego  socjaliz: 


mu“, i „Polska w obozie anty- 
imperialistycznym*. 


Jak przedstawia się praca kur 


sów? Czy wszędzie jest ona na 
wymaganym poziomie? — 
Stwierdzić należy, że tak nie- 


stety, nie jest. Są dzielnice i 
zaklady pracy, w których kie- 
rownictwo partyjne mało kursa- 
mi się interesuje, pracy ich nie 
kontroluje, a rzadkie są Komi- 
tety Dzielnicowe, które by na 
plenarnych posiedzeniach posta- 
wiły sprawę kursów jako spe. 
cjalny punkt porządku dzienne- 
go. Istnieją przy wszystkich oš- 
rodkach szkoleniowych specjalne 
trzyosobawe Komisje Szkolenio: 
we, nie wszędzie jednak rozwi 
palą ore dość żywą działaln 

nierzadkie są wypadki, że pra- 
cą kursów nie kierują w ogóle. 


Recz jasna, że w takich oś- 
rodkach kursy pracują słabo: 
mała jest frekwencja  uczestni- 
ków, słabe: jest przygotowanie 
wykładowców, i słabe jest rów 
nież  przygołowanie kursantów 
do zajęć seminaryjnych. 
Godny. pochwały wyjątek sta- 
mowią w tej dziedzinie kursy w 
zakladach pracy, położonych w 
zasięgu Dzielnicy Górnej — 
Prawej. Dzięki umiłowaniu spra- 
wy szkoleniowej przez kierow- 
nika Wydziału Propagandy tow. 
Zagozde, dzięki jego. energii, 
przedsiębiorezości 1 talentom of- 
ganizacyjnym Komisje” Szkole- 
niowe faktycznie kierują pracą 


Korespondent fabryczny PZZPP 
ul. Kopernika 8. 
J.M. Mielczarek 


by służyć jako prewentoria dla 
dziatwy szkolnej i młodzieży 
gimnazjalnej 0 zagrożonym 
zdrowiu. 

W taki właśnie sposób zosta 
ła wykorzystana willa, stano- 


wiąca obecnie własność Oen- 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Papierniczego. 


Po otrzymaniu odpowiednich 
funduszów willę wyremontowa- 
no i obecn. przebywa ta 40-cioro 
dzieci robotników CZPP z ca. 
łej Polski, Pozostając pod tros 
kowa i fachowa opieka nabia 


kursów I kursy pracują dobrze, 
najlepiej w Łodzi. Spośród 57 
kursów w całej Łodzi na tę 


Dzieci robotnicze na wczasach 


Tają tu sił i zdrowia, 


„Wesoła Gromadka'* (tak na 


«wały dzieci swą willę) stoi 
wśród lasu, a raczej ogrodu 
przy ul, Kasprowicza,  Dziezi 


mają tu doskonałe warunki dla 
zdrowia, nauki, a i rozrywek 


oraz urozmaiceń nio brak rów 
nież. Najprzeróżniejszych zaba. 
wek — moc. Są sanęczki, ra. 
dio, gry wszelkiego rodzaju — 
słowem wszystko, co małemu 
obywatelowi potrzebne jest do 
szczęścia. 

Zdrowie tych dzieci jest vod 


Dzielnice przypada aż 13. Spor 
1680 kursantów — 551, a 


¿| Srednia frekwencja wynosi oko 
.|lo 80 procent, A przecież nież 


rzadkie są wypadki, gdy — w. 
innych ośrodkach — frekwencja 
uczestników nie przewyższa 50 
procent. 

Najsłabiej natomiast jest- zore 
ganizowana praca szkoleniowa 
na Dzielnicy Śródmiejskiej — 
Prawej i w niektórych fabry- 
kach wydzielonych, jak PZPR. 
Nr I, PZPB Nr 2, PZPB Nr 5 
i innych. j 

W ostatnich dniach Wydział 
Propagandy Komitetu Lódzkiego 
PZPR znacznie ożywił swoją 
pracę w celu podniesienia pozlo 
mu organizacyjnego kursów f po 
ziomu wykładów + zajęć semina- 
ryjnych. Do rzędu tych słusz- 
mych posunięć zaliczyć na» 
leży odprawy przewodniczących 
Komisji Szkoleniowych 1 semina 
ria dla wykładowców, obsługi 
wane przez lektorów z ramienia 
Komitetu Łódzkiego. 


Rzecz jasna, że kroki le 
wpłyną na podniesienie po- 
ziomu pracy kursów. Wydaje 


się. jednak niewątpliwym, żesha 
dokonania zasadniczego przęło 
mu w tej dziedzinie potrzebne 
jest postawienie w całej rozcią 
głości sprawy szkoleni ideolo- 
gleznegó na porządku dziennym 
ważnych | nieodzownych prac 
wszystkich naszych instancji 
partyjnych: egzekutyw zakłada 
wych, Komitetów Fabrycznych 
i Komitetów Dzielnicowych, 


A 
———— a 


troskliwą opiekę kierownictwa 
„Wesołej Gromadki*. Dzieci 
sę systematycznie badane przez 
lekarza, który specjalnie przyź 
jeźdża tutaj raz w tygodniu, 

O urządzeniu wnętrza nawet 
nie ma potrzeby mówić. Zrożum 
miałe, że wszystko lśni czysto. 
ścią i odpowiada nowoczesnym. 
wymaganiom, Jest centralne 0» 
grzewanie, światło, łazienki, Os 
raz izolatka dla chorych. 

Gezywista, że jedna taka wil 
la, nie zaspakuja potrzeb wszy 
stkich dzieci pracowników prze 
mysłu papierniczego. Trzeba zną 
cznie więcej tego rodzaju ośrod 
ków. I niewątpliwie zostanę 
one stworzone w. najbliżezej 
przyszłości, 


Koróspondont 
«Głosu Robotniczego'A 
w. Karas 
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Zjazd listonoszy wiej 


radzić będzie nad upowszechnieniem czyłelniotwa na wsl 


Poczła Polską pracuje coraz] Celem przyśpieszenia rozwo: 
|. Dzięki żmudnej pra- |ju czytelnictwa. na wsi, w któ. 
wielotysięcznej rzeszy pra- |rej to dziedzinie lak Wielką ro 
gówników służby pocztowo -ie|lę' odgrywa listonosz wiejąki, 
letechnicznej w stosunkowo kró| Dyrekcją Okregowa Poczt i Te 
tkim czasie po wojnie nawiąza- |leprafów w Łodłi zwojuje na 
na zostala łączność ze wszyst. |najbliżezą niedzielę zjazd listos 
kimi ośrodkami kraju, a liczne |noszy wiejskich. 
zmiszężęnia w urządzeniach poez| Cojar 4 j 
towo - telekomunikacyjnych zo| „Celem tego zjazdu bedzie prze 
staly usunięte. Dziś można| dyskulowanie zagadnień, z 
stwierdzić, że pooela nasza pra- |7dnych z pracą listonosza wiej 
cuje na wielu odcinkach znacz. |SKigO ma odojąku. zdobywania 
nowych ezytęlników prasy pol- 


nie sprawniej, aniżeli przed woj| WYS 
SP. J p J| skiej i usprawnienia akcji premu- 


ną. Jest lo zasługa pr l 

wszystkim _ ofiarnyci pracowni. |JeTAty zleconej. Programi zje 

ków pocztowych oraz ogarnia- |"! przewiduje przemarsz, uczest 
ników, których liezba wyniesie 


jacega ich coraz hardziej ruchu 
współzawodnictwa pracy. 
Jednocześnie poczta stała się 


panad 500 osób przez ulice mia- 
sta da Groby Nieznanego Zolni 
rza, gdzie nastąpi złożenie wień 


ważnym czynnikiem rozwoju naj ców. 

szego Życia kulturalnego, szcze| W czasie obrad, które odby- 
gólnie na wsl. Akcja zleconej|wać się będą w gmachu Cen. 
prenumeraty gazet i różnych | tralnej Szkoły PZPR przy Al 
czasopism przyniosła już do-| Kościiiszki, wygłoszone z 
tychozas duże rezultaty. Listo- | relerały, a po dyskusji nad ni 


nosz wiejski stał się dostarczy 
cielem słowa drukowanego, któ 
rego wieś polska tak bardzo 
łaknęt. 


nasfąpi wręczenie nagród lic 

nym przodownikom pracy spo- 

śród listonoszy wiejskich. Wie- 
d 


Jednoroczną Szkołę Mistrzów 
Budowlanych praz 

2-letnią Średnią 
miost Budowlanych. 

Warunki przyjęcia: ukończone 
18 lał życia, ukończenie 6 lub 
7 klas szkoly podstawowej (na 
czeladnicze — dziem umiec 
jętność czytania, p i ras 
chunków w słowie i plómie). 


Kursy dla rzemiosła budowianec 


XVIII Państwowy 
Szkolenia Zawodowego Mi 
sierstwa Odbudowy w Łodzi, ul, 
Łąkowa 4, zawiadamia zaintere- 
sowanych, że w bieżącym seza: 
nie będzie prowadził następują” 
te kursy zawodowe we wszyst- 
kich specjalnościach budownie- 
twa: 

Czeladnicze dzienne (czas 
trwania od 4 da 12 mies ga:| Nauka bezplatna, Stypendia lub 
leżnie od zawodu). całodzienne bezplatne wyżywie- 

Dokształcające — czeladnieze | pie, 


Ośrodek 


Szkołę Rze- 


wieczorowe (czas trwania 3 pisy I informacje w sekre- 
miesiące, tariacie Ośrodka, ul. Łąkowa a 
Dokształcające — mistrzow-|— w godz. od B-ej do Iórej, 


skie (czas trwania 6 mies.). telefon 192-58, 


Dwie apteki uspołecznione 


. czynne już są w Łodzi 

Z początkiem bieżącego mie|ściejnym 8. (dawniej Kon). 
siącz otwarto w Łodzi dwie] Kierownictwo tycji aptek sta- 
apteki uspołecznione. Są to pier|”25 Sie bedzie o jak najlepsze 
wsie tega radzaju apteki ną [zaopatrzenie ludności 
terenie naszego miasta. Przejęte miasta; a w pierwszym rzędzie 
one zostaly jako mienie ponie.|W9A pracy. we wszelkie po: 
mieckie od Okręgowego Urzędu | zebne lekarstwa. 
Likwidacy jnego, przez“ Państwa 
we Zjednoczenie Aptek Spo- 
łecznych „Centrosan” na wnio- 
sek Ministerstwa Zdrowia. 

Pierwszymi aptekami uspo: 
tecznionymi w Lodzi są: apteka 
na ul. Legionów 28 (dawnjej 
Zajączkiewicz) I przy PI. Ko 
Km NM 


‘Odpowiedzi redakcji 


Stały Czytelnik z PZPW Nr 36, 
Prosimy ọ przybycie do redak= 
cji, ul. Piotrkowska 86, III pię- 
tro, Dział Korespondent 
godzinach od Brej do 15-ej. 

Tow. M. Kasztelan. Prosimy 
o przybycie do radakcji, ul. Pior 
trkowska 86, III p. — Dział Ko 
respondencj, w godzinach o€ 
9-ej do 15:ej. 

Tow. Janosik. Niestety nie. 
Spróbujcie napisać coś prozą z 
terenu Waszego zakładu pracy. 


Spawacz E. Andrysiak repar 
ruje beczkowóz strażacki 


Klasą robolnicza Radomska 
Tow. T, Dyguda, W sprawie) uż vy okresie współzawadnielya 
Waszej będziemy interweniować |przędkongresowego przystąpiła 


do akcji „szefostwa nad wsi 
Podobnie, jak miało łą miejsce 
we współząwodnietwie pracy w 


w Słarostwie Grodzkim. Skomu 
mikujcię się z nami Piotrkow; 
ska 86 JIJ piętro w godz. od 9 
do 15-ej, 

Tow. Jaranowska. Sprawa Wa 
sza bardzo nas zainteresowała. 
Postaramy się ją wyjaśnić. 

Tow. S, Olczaw. Niestety obe 
ona Umowa Zbiorowa nie prze- 
widuje jeszcze tego rodzaju da 
datków rodzinnych.  Zasięgaliś- 
my informacji w Związku Wió- 
kniarzy. 

Tow. Żuraw Jan z Brzezin. 
Uważamy, że przeciąganie dys- 
kusji na ten temat jest zupet- 
nie zbędne. Oczywista rzecz, 
iż Brzeziny muszą być odbudo 
wane, 

Tow. B.F. — Łódź, Przesłane 
nowelki wykorzystamy. Prost- 


rozpoznawana była głośna spra- 
wa Stanislawa Kryma, który za 
uprawianie niedozyrolonej prakły 
lekarskiej został skazany w 
październiku ub. r. przez Sąd 
Starościński na 3 miesiące are- 
sztu i 150.000 złotych grzywny. 

Sprawa budziłą olbrzymie za: 
interesowanie, © czym  Śwłag- 
czyły olbrzymie tłumy publicz- 
ści, których mie zdołała pomie 
ścić sala rozpraw. 

Oskarżony nie przyznaje słę 
do rawiania ni 
Loaldyki lekarskiej, , umaezac 
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my o dalsze materialy do „Pro- 


mukay 


skich w Łodzi 


tj 


Zjazd listonoszy wiejskich do|poczty w tej 
kona podsumowania dotycheza: podkreślenie ząstugu , żę 
sowych d Listonoszy Wiejskich, or- 
dzinie krzewienia wany przez Okręgową 
wsi i zbliżagia jej Poczt i Telegraław w 
nictwem słowa drukowanego do Łodzi jest pierwszą tego ror 


Wtęiz powrotem . 


Katar nie hańbi! 


Rozpętała "się nad Ładzią burza, Nie dziejowa. Taka 1o 


bie, lokalna burza. 
To niezwykłe w lutym zjawisko tłumaczyć sobie nalo- 
ży dziwaczną zimą. Resiste krople apływają z naszych 
oczu (wrodzoną  poozycie estetyki każe mi przemijczeć 
nosy), dudniące grammoty kaszlu rozdzierają ciche dotąd 
powietrze ulic i domów łódękich. 
Nie potrzebuję chyha wyjąśniać, że mówię o grypie. Al 


naszego. 


ośrodki 


Z w 


„Praczka” — doskonałe zdjęcie 


Pomocy Dzieciom 
zacji Narodów Zjednoczonych 
w najbliższym czasie przyśle 
do Polski stroptomy: 

zostanie. przeznn ra 
nie pa lpczenie dzieci w wioky 
do łat 15.tu, chorych na grug 


przy. Organi 


Iść do terminu — było to w 
przedwojennych czasach równą 
anaczne z 0alkowilym niemal 
oddaniem się na łaskę I j 
skę majstra pie tony: 
wystarczyła chęć 
SWIA złolności, Rodzice mlode: 
ga pzłowieka przede wszystkim 
musieli mieć odpowiednią sumę 
na opłacenie kosztów ksztalee- 


3 
le 


nia. Kiedy już te wstępne trans 


Robotnicy pomagają 
Metalowcy z Radomska uruchomili nieczynny ośrodek 
maszynowy w Piaszczycach 


botniozej zzeszonej w ZMP. 

Już w styczniu br, do akcji 
„szefostwa nad wsią" _przystą- 
pill obok członków PZPR i mło 
dzieży ZMP — bezpartyjni ra 
botnicy „Metalurgii a 
wej Fabryki sMaszyn  Młyf- 
skich I Odiewów oraz Państwo- 
wej Fabryki Mebli Giętych nr 1. 

Obecnie wszystkie zaklady 
przemysłowe w Radomsku bio- 
rą udział w tej ak 

Brygady „szefostwa nad wsią” 
posławiły Sobie jaka pierwszy 
cel — wyremontowanie ośrod: 
ków maszynowych do okresu 
rozpoczęcia pierwszych prac wio 
sennych w polu. 

Dokonano już kompletnego re 
mantu maszyn rolniczych w kil- 
ku ośrodkach maszynowych w 
powiecie radomszczańskim Mię- 
dzy innymi robotnicy „Metalyjr 
gä“ wyremontowali zaniedbany 
ośrodek maszynowy w Piaszczy 
cach. 

„Wyprawa Piaszezycka" należy 
do najbardziej udanych z 


największych zakładach przemy- |botniczych i 
słowych Radomska — tak i w|wiecie radomszczańskim. 
akcji „szefostwa nad wsją” ini-|da robotników. „Metalurgii" 
cjalywa spoczęła w rękach człon |remontowała w plaszczyckim o% 
ków PZPR oraz młodzieży ro- rodku 


ISP wokondzie 


Wczoraj w Sądzie Okręgo-|się, że sprzedawał zioła, choc 
wym jaką instaneji odyyoławczej|nie neguje, 


pzwolonej| 


szeregu wyjazdów brygad ro- 
na wieś w 


maszynowym wszystkie 


skazany na 50 t 


że posługiwał się 
„stożkiem“ magnetycznym b „bą 
kiem“, 

Za wyjątkiem dwóch śŚwiad- 
ków, z których jeden rozczaro: 
wał się co do metod Kryma, a 
drugi nie miał przekonania do 


otrzymanych ziół — ponad 20) 


przesłuchanych świadków zezna- 
ło, że Krym nie pobierał pienię 
dzy za porady; płacili jedynie 
za zioła. Na zapytanie przewod- 
niczącego, oświadczyli, iż wie- 
dzieli, że Krym nie posiada dy 
plomu lekarskiego. 

Nastecnie sbodziła o ustalenie. 


Ww kulturalnych neszega dzajų imprez: 


Streptomycyna dla dzieci 


chorych na zapalenie opon mózgowych 


Międzynarodowa Organiznoju| licza: zapalenie 


która 


do pracy i; 


Państwo-| 


Znacher Krym 


w naszym kraju. 


przechodzić. 


Fotografii 


i trzy'*, „siedem i osiem'*, 
„Nie dają się''. Bohaterzy, 


A majcjekaysze, że spośród 
wcale nie ma grypy. Katar 


żonującym. 


poprz: 
i- obrwieszczają: 
Mam grypę! 


Ireny Strzemiecznej. 


Wydaje mi się, że dobrze 
opon  mózgo,| YIM rachunek sumieniu, Kto 
wych i gruźlicę prasówkową, 

qaku z tym w szpitalu 


[Anny Marii uruchomiony będzi 


ani zarazków. 
A kto się zakatarzył — 
wypcha kieszenie czystymi 


|odiział na 25 łóżok, a w Saun nio, bez przechwałek. 
torium w Łngiewnikachi — od Bo pamiętajmy, że katir 
| dział nn 50 łóżek. (m.) 


VIRES RE Z AAAA AYO DAARAAN VIIDA ANANASA KARANAA NUET NA YA DY ANA ACAR 


Ochrona młodzieży rzemieślniczej 


przed wyzyskiem z: strony zachłannych majstrów 


nik. strug, młołek czy igłę. 
Te obyczaje — weszcząłko- 

wej już wprawdzie postaci — 

aly wśród niektórych 


akcja zostaly załatwione, kan- 
dydał na rzemieślnika przystępo 
wał do „pracy”.. 

Ale bo to była J praca, Pi 
wszych „nauk udzielała najcz. jw eli zakładów  rzemieśln- 
cej pan: majstrową. Uczyła |czych do doia dzisiejszego. 
niańczenią dzieci, robienia po;|Mimo, że ustawodawstwo pra- 
rządków w mieszkaniu, zakupów |cy, i ustawodawstwo socjalne 
w sklepie itp. „Popychadło” da: określa dokładnie warunki pracy 
piero po dlugich miesiącach, a|mlodocianych, są wypadki postę 
nawet latach bralo do ręki pil-|powania wbrew tym przepisom 
zawor || utrudniania młodziaży zdoby 


wania nauki | umiejętności za- 
chłopom 


wadowej. 

Związek Młodzieży Polskiej, 
aby tym taktom przeciwdziałać, 
powołał specjalne brygady 
kontroli warunków -pracy mło- 
dacianych. Oto  charakterystycz: 
ne bardzo wydarzenie, zaobser- 
wowane przez jedną z nich. 

W zakładzie krawieekim Oxi- 
mińskiego Leonarda przy ul. 
Pryncypplnej 55 terminator Pié- 
truszczak Marian wplacii na 
koszta kształcenia 16.000 zł. Po 
soku pracy został zwolniony I 
dopiero na skutek interwencji 
Izby Rzemieślniczej ponownie 
przyjęty. Ob. Ozimiński Leonard 
nie przestrzega  przepisowych 
godzin pracy, utrudnia prakty- 
a — 1 


NA STREPTOMYCYNĘ DLA 
TÓW. ZAWISZY 


Z igicjatywy kola ZMP przy 
Spółdzielni im K. Świerczew: 
skiego w Łodzi, ul, Jakuba nr 16 
zebrano wśród rahotników Spát- 
dzielni kwotę 4400 zł, na zakup 
rzędzia rolnicze mało i Średnio- |streptomycyny dla chorego tow. 
rolnych w Plaszczycach. T. Zawiszy, 
PARADOWSKI ARA KVD N VUE AUAN AEON NA AAAA 


58 stypendiów 


dla studentów Politechniki Łódzkiej 


Po pracy .— wspólny posiłek 


nieczynne maszyny rolnicze i na 


y|ufandował Centralny Zarząd Przem. Papierniczego 


niczy w trosce |kadr pracowniczych rozbudował 
acji swych |sięć kursów i szkół na pozio: 
mie niższym, Średnim | wyż- 
szym. Celem przygotowania per- 
ys. złotych grzywny |soneli technicznego na wyższe 
czy praktyki, słosowane przez |5ianowiska w żkładach pracy, 
SET mogly być podełą |Gentralny Zarząd stworzył przy 
jgnięte pod miano uprawiania |politechnice Łódzkiej sekcję pa- 
praktyki lekarskiej. Na pytanie c X 
lio odpowiedział twierdząco bie |Prepniczą — jedyną w Polsce, 
giy, doceni UŁ. Mumia Centralny Zarząd ufundował 
Prokurator Ślelaniak wnosi, [także pokaźną liczbę stypen- 
by w imię praworządności Sąd |diów dla studentów Politechniki 
wymierzył oskarżonemu za Łódzkiej, 
28 stypendiów przypada na 


| uprawianie WZI pa 

i lekarskiej iedni 
ZION ZIE SAAB | zdali mietaricery, 24 (na the 
miczny, 6 na elektryczny. 


jda jego czynów. 
Zióż ofiarę na 


Sąd pod przewodnictwem sę- 
D 
Pomoc Zimowa 


Przemysł Papi 
o podniesienie kwa 


Jdziega Żabiński uchyla jąc 
|wyrok Sądu Słarościńskiega — 
skazał Stanisława Krymą na 
50000 złotych  arzywau 


— wWiaśnie — przechodzić. p 
pionych mieszkańców Łodzi chełpi się tym, šo zamiąst le- 
teć w łóżku, wolą swoją grypę przechodzić, 

Więe chodzą, Kaszlą, kichaję, rozsiewają zarazki, ale cho 
dzą. Kurują się aptacznymi środkami, lul 
sobem. Piją: herbatkę, maliny, wódkę, zagryzają pigułka- 
mi antygrypowymi. ©ó pięć minyt dotykają GZołR, 
wracaja błędnie oczyma, licytują się między sobą: „siedam 


Alp ja się nie daję! 
ją przechodzić, Grunt to nig pieścić się z sobą! 
Zaś autentyczni grypowicnę, zawstydzeni 
moralną, próbują dotrzymać placu bohaterom. 


bo ją przechadzitiście, alho przechodzicię, albo będziecie 


Gonajmniej połowa zASTY- 


domowym gpo- 
prze- 


„osiem i piąć!'* — Obodzę 
fiary obowiązku, uważające, 


że parę dmi, ppędzone w łóżku, zawalę nie tylko instytucję 
w której pracują, als i porządek świata. 

I choć tak bardzo przejmują się Światem, to przecież w 
gruncie rzeczy kichają na Świat, Dosłownie. 
ze swoją grypą i rosnoszą ją. 


Ohnoszą się 


nich conajmniej dwie trzecia 
jednak, lub zwykłe przeziębie. 


nie, nieukniknione przy bieżącej æ raczej płynącej POGO- 
dzie, wydaje się tym ludziom czymś niemadnym. Po prostu 


więc łapia się aa głowę, wywracją oczy, macają puls, 
ją tryumfalnie chiustką do nosą, jak sztandarem 


Qno! Postenowiiom 
postawą 


20e 
idza 


tą 


byłoby, abyśmy wszysc: 
uaprawdę ma grypę. niec! 


najpierw do lekarza, a potem do łóżka 1 nie sieje paniki 


bielizne, 


niech włoży cianta 
parmal- 


chustiami 1 pracnja 


nie hanhi! 
STARY TODZIAK 


WW 


|kantowi naukę w szkole, a w 
[stosunku do ZMP-owców, któ- 
|rzy rozmawiali z nim na te te- 
maty, odnosił się zdecydowanie 
wrogo. 

Ob, Ozimiński napewno wo- 
li dawne metody pracy termi- 
nałorów, kiedy zdani oni byli 
wyłącznie na łaskę swych maj- 
strów, Ob Ozimiński zapomina, 
że Państwo Ludowe  ołącza 
młodzież najlepszą — na ką 
je słać — opieką. Państwo lu- 
dowe docenia również wkład 
pracy rzemieślników  zurzeszo- 
nych w spółdzielniach, czy prak 
tykujących indywidualnie, Zde- 
cydowanie jednak zwalczać bę- 
dzie wszelkie przejawy wyzye 
sku i złej woli. w stosunku do 


Lekarze- związkowcy 


pomagą Ubezpieczalni 
w walce z grypą 


„lekarze łódzcy, grzeszeni w 
Związku Pracowników Służby 
Źdrówin, na wnlosek dr Gołą- 
biowskiego zgłosili jednogłośnie 
swoją pomos dla ' uhezpieczo- 

chorych ma grypę W żró- 
sumieniu niebezpieczeństw, 
kip epidemia grypy piesio 
botnikowi łódz 
ip równieć, by lekarze, u- 
chyląjący sie 9d tego obowiąz. 
ku, zostali surowo napiętnowa- 
ni, 


Lekarze — związkowcy wy- 
pełnią swój społscżny  ohowią. 
zek i przyczynią się walnie 
wraz s kolegami z Ibezpieczal 
ni do zwalczania epidemii. 

Haslo, rzucono przez lekarzy 
— związkowców zostało w dniu 
wczorajszym podjęte przez le- 
karay szpitali miejskich w Ło- 
którzy idąc za przykładem 
karzy wojskowych wzięli u= 
dział w akcji zwalczania epi 
demii. Lekarze szpitałni udzieli 
Ji pomocy w „domach  150-ciu 
chorym — ubezpieczonym. 

W dniu dzisiejszym w. dal. 
srym ciągu lekarze szpitalni bę 
dą składać wizyty domowe cho 
rym (m) 

OFIARY 
1850 zł — na Pomoc Zimowa 
wpłaciło koło Zwiazku Zaw. Pra 
cowników Dyrekcji Przemysłu 
Wókienniczego. 
5800 zl. — na Łódzką Rodzinę 
Radiową wpłacił personel Przeds 


szkoli Zarzadu Miejskiego, 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 17 lutego 


1949 r. 
Dziś: Donaty 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa  Publicz. 
nego 10-49 
Miejski Komisariat M, O 
10-4. i 
Straż Fr_arna 10-72 
Szpital św. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocna ul 
Stalina 45, tel 10-04 


Rozdzielnia „Głosu Piotrków 


Żywy charakter miało 
ostatnie posiedzenie Rady 
Zakładowej w  Zakladach 
Drzewnych na Bugaju. Na 
posiedzeniu tym obecni byli 
przedstawiciele Centralne- 
go Zarządu Przemysłu Drze- 
wnego. Radni przedstawili 
wszystkie  boląc: zakła- 


Dach nad głową 
dla ofiar pożaru 


W nocy z 13 na 14 bm. 
przy ul. Stalina 120 w Piotr- 
kowie wybuchł pożar w do- 
mu „drewnianym, którego 
właścicielem jest Józef Ga- 
wroński, 

Dotychczas przyczyny po- 
żaru nie ustalono. Na sku- 
tek pożaru osiem rodzin po- 
zostało bez dachu nad głową. 

Podkreślić należy tutaj 
szybką interwencję Zarządu 
Miejskiego, który już naza- 
jutrz zapewnił 5-ciu rodzi 
nom dąch nad głową. Dla 
trzech pozostałych rodzin 
mieszkania znajdą się w naj 
bliższych dniach, Dwom naj 
bardziej poszkodowanym ro- 


skiego* ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 


Ogród kotaniczny w Piotrkowie 


wymaga nowych inwestycji 


dzinom Zarząd Miejski przy-|i tamuje produkcję zakła- 
dzielił zasiłek w wysokości 8 |dów. 
i 5 tysięcy zł. Następnie poruszona zo- 


Dzięki energii i staraniom |wzelędnie należytego stanu 


upoważnionego przez Za- 
rząd Miejski ob. dr. Filip- 
czaka zaniedbany w pierw- 
szym okresie powojennym 
ogród botaniczny w Piotrko 
wie doprowadzony został do 


Swietlica 
dla Ormowców 


Miejska Rada Narodowa 
w Piotrkowie w wydatkach 
rzeczowych na rok 1949-ty 
przeznaczyła 100 tysięcy zł. 
na potrzeby ORMO. 

Z funduszów tych część 
przeznaczona jest na urzą- 
dzenie świetlicy, której brak 
dotkliwie dawał się odczu- 
wać Ormowcom piotrkow- 
skim, 


W związku jednak z no- 
wymi wymaganiami szkol- 
nictwa oraz znacznie rozsze 
rzonym programem w zak- 
resie nauk przyrodniczych 
ogród botaniczny w Piotrko 
wie musi być znacznie uzu- 
pełniony. Ą 

Jak informuje dr. Fi 
czak w roku 1949 konie. 
nym jest przeprowadzenie 
następujących prac: w za- 
kresie systematyki roślin na 
leżało by zwiększyć ilość 
okazów roślin botanicznyc! 
które wyginęły w czasie 
wojny. Ponadto przewiduje 
się zaprowadzenie środowis 
ka roślin wodnych, piasz- 
czystych, wydmuchowych i 


skalnych, zaprowadzenie ho 


Czytelnicy piszą 


EMO . 
Brak świetlicy 

Sz. Tow. Redaktorze! 

Przeszkodą w rozwoju na- 
szego życia kulturalnego i 
organizacyjnego jest brak 
odpowiedniego lokalu na 
świetlicę. Pracuje u nas 400 
pracowników, w tym 120 mło 
dzieżowców, a na świetlicę 
mamy pokoik o rozmiarach 
zaledwie 6x% m. 

Gdy jest zebranie lub ja- 
kaś odprawa, to duża część 
członków stoi na korytarzu i 
na schodach, przez co nie 
może słyszeć, co się na ze- 
braniu mówi. Obecnie duży 
nacisk kładzie się na uświa- 
domienie i potrzeby kultu- 
ralne robotników, a zwłasz 
cza. młodzieży, ale musimy 
się z tym zgodzić, że jak 
młodzi robotnicy nie będą 


utrudnia pracę 


mięli odpowiednich świetlic, 
to częściej będą zaglądali do 
lokali restauracyjnych. 

U nas jest brak odpowied 
niego lokalu na świetlicę, ale 
w pobliżu jest parę lokali 
restauracyjnych, Czy nie 
właściwym było by, aby Za- 
rząd Miejski w Piotrkowie 
raz nareszcie wykorzystał 
przysługujące mu prawo lik 
widacji szynków, które po- 
łożone są bliżej niż 100 met 
rów od zakładów pracy. _ 

Wprowadzenie tego przepi 
su w życie rozwiązało by na 
szą bolączkę, a również wie- 
le innych podobnych. 


Bakalarski Wiesław 


Przewodniczący koła ZMP 
w firmie „Wyzwolenie'* 


Interpelacie naszych Czytelników 
Woda na ulicy 


Sz. Tow. Redaktorze! 

Na ulicy 1-go Maja w po 
bliżu huty „Hortensja“ ście- 
ki przy przy posesji Nr 19 
znajdują się w stanie god- 
nym pożałowania, Od szere- 
gu tygodni zamarzły one, na 
skutek czego woda spływa |© 
jaca z placu zalewa chodni= 
ki i tworzy kałuże i błoto. 

A przecież codziennie 
przechodzą tędy setki robot 
ników, zatrudnionych w hu 
cie „Kara“ i „Hortensja“. 


Należało by, aby odpowied- 
nie czynni zainteresowa- 
jiy się powyższym stanem i 
zmusiły właścicieli posesji 
Nr 19 przy uL 1-go Maja do 
oczyszczenia ścieków. Doma 
gają się tego wszyscy prze- 
chodzący tędy robotnicy hu 
ty „Hortensja“ i „Kara“, 


Augustyniak Aleksander 
przewodniczący Rady 
Zakładowej huty 


„Kara 


-|aów apelował, aby raz na- 


GLOS PIOTRKOWSKI 


Usunąć braki techniczne 


najpilniejszym zadaniem Zakładów Drzewnych na Bugaju 


dów, dotyczące przeważnie 
Wydziału Zaopatrzenia. 
Jak przedstawił tow. Ko- 
nieczny dotkliwie odczuwa 
się ostatnio brak kleju, blach 
do pras, surowca na dyktow 
ni, pił tarczowych do wiel- 
kiej piły oraz żelaza koryt- 
kowego na prasy. 
Szczególnie sprawa pił 
jest palącym zagadnieniem, 
gdyż jak stwierdził kierow- 


nik dyktowni tow. Przyby- |. 


łowicz grozić to może nie- 
wykonaniem planu miesięcz 
nego. 

Dyrektor naczelny zakła- 


reszcie usprawnić pracę Wy 
działu Zaopatrzenia w Zjed 
noczeniu. Pomimo, że Zakła 
dy na Bugaju regularnie 
przesyłają zapotrzebowanie 
kwartalne. to jednak zamó- 
wione części nie przychodzą 
na czas. Często zdarza się 
że trzeba o pewne rzeczy 
zapotrzebowane w planie 
kwarialnym kilkakrotnie 
zwracać się na-piśmie. Za- 
biera to niepotrzebnie czas 


dowli roślin leczniczych, 
przemysłowych i użytko- 
wych. 


O ile idzie o stan zewnę- 
trzny, to należałoby napra- 
ié basen. naprawić wodo- 
zbudować bramę wej- 
wą i uzupełnić oparka- 
nienie. 

Powyższe konieczne inwe 
stycje zostały przedstawio- 
jskiemu. 


ne 
który jak się spodzie 
wać ym czasie 


je przeprowad. 


kara czterech 
Władysław Kawałek, mie 
szkaniec Piotrkowa, w roku 
1943 wysłany został przez 
Niemców do obozu koncen- 
tracyjneęgo w Oświęcimiu, a 
następnie przeniesiony da 
obozu w Dantmergen. W 
obozach tych Kawałek peł- 
nił funkcje początkowo star 
szego robotnika, a następnie 
pomocnika blokowego. Wy- 
korzystując swoje stanowis 
ko znęcał się nad współwięźć 
niami, bijąc i kopiąc ich i 
zmuszając do intensywniej- 


Program na CZWARTEK 17 lutego 
1948 r. 


1140 Audycja dla 
11.50 Muzyka rozrywkowa 


przedszkoli, 
11.57 


Sygnał czasu 1 Hejnał, 12.04 Wia- 
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wew! 
Dzia? _ korespondentów 
robotniczych f chlop- 
skich oraz redaktorów 
gazet ściennych: 
Dział mutacji: 
Dział miejski 1 sport.: 
wewn. 8 4 11 
Dział ekonomiczny: 
Dział rolny: wewn. 9 — 26 
Reakcja nocna: 172-31; 
Kolportaż: 
Adrfnistracja: 


Dział ogloszeń: 


Kute 
ziała się. 


stała sprawa pras 
sza załogą dowi 
że w Radomsku i w Skier- 
niewicach są pewne części. 
konieczne do uzupelnienia 
prasy w Zakładach Drzew- 
nych na Bugeja. Części te 
leżą tam boeużytecznie gdy 
sem w Piotrkowie są 
do zmontowania 


zainteresowa 
ło się tym i części te jak 


najwcześniej przydzieliło 


Omieka nad młodzież 


Nasz korespondent fabryczny piszę 
Akcja socjalna w hucie „Kara” 


Akcja socjalna w hucie 
Szklanej „Kara“ w Piotrko 
wie pr: zedstawia się zadowal 
W przedszkolu zı 
opieke około 30 dziec: 
Otrzymują ona dostatec; 
wyżywienie, zaopatrzone są 
w zabawki i gry. 

W tych Soad otwarta 
została świetlica dziecięca, 
gdzie dzieci również dosta- 
ja posiłki 

Ale również i nad pracow 
nikami jest roztoczona sta- 
ranna opieka. 


j|chodzi 1 


W ciągu całej doby czyn= 
hy jest tutaj punkt sanitar 
ny, 4 ra 


wypad. 
ków czy cz 
pracownicy, 
moc fina 
Prowddzona j 


lekarską 1 korzy 
wszelkich przysługi, 


im uprawnień. 


ą wiejs 


Ch. 


M 


cn 


ą 


ZMP kieruje do szkół zawodowych 


Ja terenie powiatu piotr- jlistownie do Zarządu ZMP 


kowskiego, w 


niektórych 
wioskach znajdu, i 


cia, pracu; 

skich. Zaopiekować 
młodzieżą, wysłać ją do 
Ośrodków Szkoleniowych, 


gdzie zdobędą fach i wyk- 
Sształcenie — to zadanie, ja- 
ki y 
Zarząd ZMP w Piotrkowie. 

Wice-przewodniczący Za- 
rządu Miejskiego tow. Ple- 


trasik Zbigniew w  czasia 
swych wyjazdów w teren 
zwraca na te czy pilns 


uwagę i przyznać trzeba, że 
nie napróżri 
We wsi Wronikowie gmi- 
ny Rozprza był parobkiem 
17-letni Bąkiewicz Leon 
Tow. Pietrasik zaintereso- 
wał się nim i w najbliższym 
czasie Bąkiewicz wysłany 
zostanie do szkoły, gdzie 
zdobędzie wiedzę i fach. 
Czasami zdarza się, że 
młodzież wiejska sama pi- 
sze do Zarządu Powiatowe- 
go prosząc o pomoc i rade. 
Przewodniczący koła ZMP 
we wsi Żarnowice kol. Ba- 
dek Benedykt zwrócił się 


Za znęcanie się nad współwięźniami 


lat więzienia 

szej pracy, Często znęcał sie 
w ten sposób nad chorymi 
oraz niezdolnymi do pracy 
z powodu fizycznego wy- 
czerpania, 

Za zbrodnie te Kawałek 
w tych dniach stanął przed 
Sądem Okręgowym w Piotr 
kowie. W wyniku rozprawy 
skazany został na cztery la- 
ta więzienia z utratą praw 
publicznych i  obywatels- 
kich praw honorowych na 
lat pięć oraz na przepadek 
mie: (sc) 


Co usłyszymy przez radio 


domości południowe. 1220 „U 
twory dawnych mistrzów” 1245 
Audycja dla wst. 13.00 (Ł) Porad 
nik żywieniowy. 1310 PRZERWA 


1440 fE) Muzyka obiadowa. 14.58 
Œ) Komunikaty, 15,00 (Ł) Uwer- 
tury operowe (płyty). 15.20 (b) 


M felieton 1530 „Gawęda z daleć. 
mi”, 15,50 Muzyka popularna, 16.00 


DZIENNIK. 16.30 „Archipelag lu- 
dzi odzyskanych”, 16.50 „O prą- 
dzie elektrycznym” 17.00 Pieśni 


Respighi'ego i Mantela de Falla 
17.15 Alfredo Casntla; Serenada na 


klaret, fagot, trąbkę, „skrzypce 
I wiolonczelę. 17,45 Poradnik ję- 
zykowy, 18.00 „Dla każdego coś 
miłego”, 19.00 Felieton literacki, 
19,15 Muzyka poważna, 19.40 
„Wszećhnica Radiowa”, 20.00 
DZIENNIK, 2045 Muzyka (chóry) 


2100 „Tajmyr przy telefonie” słu- 
chowisko wg. komedii K. Isajewa 
1 Al. Galicza, 22.00 Audycja sto- 
wno. - muzyczna. 22.45 [Ł) Koncert 
życzeń (cz. D, 22.58 Œ) Omów. 
progr. lok. na jutro, 23.00 Ostat- 
nie wiadomości, 23,10 Muzyka ta 
neczna, 23.50 Program na jutro, 
24.00 (Ł) Koncert życzeń (ez T), 
040 (Œ Zakończenie audycji i 
Hymn 


d|by zainteresowano się 


w Piotrkowie, prosząc, aże- 
sie- 
rotą Matusiakiem Eugenin- 
szem, który pracuje u boga 
tegó gospodarza w okolicy 
Żarnowie. Chłopiec ten, 2a- 
trudniony cały dzień przy 
pracy, wymykał się wieczo- 


rem do Żarnowie, ażeby do 
wiedzieć się, co to jest ZMP 


Wstępu! 


i brać czynny udział w žy- 
ciu orgąnizacyjnym. Nieste- 
ty, warunki, w jakich on 
pracuje, często nie pozwala 
ją mu na to. 

Spodziewać się jednak na 
że Zarząd Miejski ZMP 
aopiekuje się jego losem i 
skieruje go na kursy szko- 
lenia zawodowego, organizo 


wane przez „Służbę Polsce", 


a mow: członkowie 


do Koła T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
przy Szkole Techn'czno-Przemysłowe| 


Koło Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej przy Państwowej 
Szkole _ Techniczno-Przemy- 
słowej w Piotrkowie znacz- 
nie rozszerzyło swą działal- 
ność. Dotychczas koło to by- 
lo bardzo nieliczne. Obecni 
liczba członków dochodzi już 
do 100 i z każdym dniem na 


pływnją coraz nowe dekla- 
racje. 

W ostatnią sobotę odbyło 
się zebranie, na którym tow. 
Alama zaznajomił członków 
ze statutem koła, po czym 
przystąpiono do wyboru ga- 


rządu, którego przewodni- 
czącym został Banaszewski 
Bogdan. 


Nowy Zarząd Zwięzku 


Pracown' ków Przemysłu Chemicznego 


W Piotrkowie odbyło się 
plenarne posiedzenie Od- 
działu Związku Zawodowe- 
go Pracowników Przemysłu 
Chemicznego. na którym do 
konanó wyboru nowego Za- 
rządu. 

Jak wynika z przeprowa- 
dzonej dyskusji, dotychcza- 
sowy Zarząd nie zawsze po- 
trafił stanąć na wysokości 
zadania, Zdarzały się niedo- 
ciągnięcia w pracy związko 


wej. brak było bliższego za-, f 
ibrani 


interesowania tą pracą w te 
renie. 

W wygłoszonym referacie 
tow. Rogulski szeroko omó 


wił zadania i obowiązki, ja- 
kie ciążą na nowym Zarzą- 
dzie podkreślając, że zada- 
niem nowowybranegó Za- 
rządu będzie dotychczasowe 
niedomagania usunąć. 
Skład Zarządu przedsta - 
wia się obecnie następująco): 


Przewodniczący  hutmistez 
Galik Marian, zastępca Pio- 
ruński Roman, sekretarz 


[Teodorczyk Władysław. 

Na czonków Zarządu wy- 
zostali: Gawotczyk 
Stefania, Bałecki Jan, Fo- 
rysiak Alfred, Alama Jan. 
i Rosiński Stanisław, 


Zapisy na kurs kucharski 


Komenda Powiatowa Orga 
nizacji „Służba Polsce" w 
Piotrkowie przyjmuje zapisy 
kandydatów na kurs kierow 
ników kuchni i kucharzy. 

Kandydaci winni odpowia- 
dać następującym warun- 
kom: mieć ukończoną służbę 
wojskową ' w odrodzonym 


lub podoficera kuchennego 
oraz praktykę kucharską. Po 
przeszkoleniu kandydaci za- 
trudnieni będą na stanowis= 
kach kierowników kuchni w 
brygadach młodzieżowych 
„Służba Polsce". 

Bliższych informacji udzie 
la Komenda Powiatowa 8. P. 


Wojsku Polskim, praktykę 
magazyniera żywnościowego 


w Piotrkowie ul. Stalina 67 
II piętro. 


PEER EEEE EEE CEE PTO EEE ECCE 
CENNIK OGŁOSZEŃ 


w dzienniku „GŁOS 


PIOTRKOWSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiazo- 


wych przyjęto 1 mm przez 


szerokość 1 łamu (szpalty). 


W tekście i za tekstem — 6 łamów po'45 mm, 
Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 


Wielkość ogłoszeń Za teks 
od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 180 
powyżej 300 mm 200 


tem Nekrologi Drobne 
10 30 zł, 
110 
160 
200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 


100 proc. drożej, 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 


o 50 proc. drożej. 
Ogłoszenia w numerach 
wych o 100 proc. drożej, 


Od cen powy: 'ższych żad; 
Ogłoszenia drukuje się w 


specjalnych i okolicznościo 


ch rabatów nie udziela się, 
rę wolnego „miejsca i za 


terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się? żadnej odpo- 


wiedzialności. 


- Grakova 


w Łodzi 


ków nić 
odetchn: 


analizowanych 
czystym, świeżym 


W Łodzi bawiła w niedzielę 
drużyna hokejowa „Cracovi 
W rewanżowym meczu półfina- 
łowym o mistrzostwo Polski 
goście zwyciężyli po raz drugi 
ŁKS w stosunku 6; 3, 


W 1954 roku w Parku Lu- 
[dwym powstanie rzeczywiś- 
cie wielki stadion sportowy, 
który będzie mógł pomieścić 
30 do 40 tysięcy widzów, a 
więc blisko dwa razy więcej 
niż stadion ŁKS-u. 


CHOJNY BĘDĄ MIAŁY 
TEŻ SWÓJ STADION 


Prace budowlane, jak $ 
informujemy w Zarządzie 
Miejskim rozpoczną się już w 
roku przyszłym. W tym zaś ro 
ku Zarząd Miejski wspólnie z 
włókniarzami rozpocznie budo 
wę stadionu sportowego na 
Chojnach przy ul. Kosynie- 
rów Gdyńskich, Stadion be- 
dzie wyposażony w boisko pił- 
A karskie (przewidziane jest 
SĘ , |również boisko treningowe), 
y boiska do koszykówki i siat= 
Łodzianie starają się wsunąć |kówki, dalej znajdzie tam po 
krążek do bramki gości. Obron-|mieszczenie Ogródek Jori 
cy bezradnie przypatrują się 
tym próbom. 


„Cracovii 
ek ha aut. 


wybija: 


W sobote roznoczynają sie 
— 


Z życia Zrywu 


Uwaga gimnastycy! | poznaś, (or wi) -: W 


Podajemy do wiadomości, Jż|dnineh 19 1 20 bm. rozegrane 
powolańm zostałą sekcja gimnas] zóstaną w- Pozudniu XT lekko: 
styczna żofska, prowadzona pod|ntletyczae mistrzostwa © Polski 
fnehowym kicrownietwem zna | w bali. Mistrzostwa w hali roze 
nogo sportowca kpt, J. Kirkie |grano po raz pierwszy w 19 


kiego: roku w jedynej przygotowanej 

duformacji udzieła i zapisy|do takich celów w Polae hali 
zainteresowanych oib przyjmu| W Przemyślu, gdzie odbywsły 
je sekretariat Klubu przy” ut,|się one do 1988 r, W 1038 r. ro 


zostwa wi Pozna. 
uiu, n w 1039 r. ponownie w 
Przemyślu. Po wojnie, w latach 
1446 — 1048 mistrzostwa r02- 
grywano w Olsztynie, 

W programie obecnych mi- 
atrzostw w Poznaniu zuajduje 
12 konkurencji mpskich oraz 
obiecych, Rekordy Polski w 


Pogonowskiego Nr codzien 
nie sd godziny 9 do 14 i ód 15 
da 20, 


Fro 


4600 tysięcy złoty: h 
z dopłat do biletów |? 


ten, do Na 


Kw, u. 
Wyawiąske «, hidowę = hati el" bodi 
sportowej Zarząd Miejski wpro 
wadził od mają ub. r. 10-słotowe śni: 
dopłaty do biletów na w: 60 m — 6,8 sek. — Kiszka 
Xio śmprozy sportowe: (1038r) 
Dotychczas z» dopłat ty s m, — 8,8 sek. — Dunecki 
wpłynęło 4 miliony 600 tysięcy| (1 r)i s 
złotych. m — 2:00,5 min, — Gas 
Sportowci pamiętaj, że każ. |sowski (1037 r.) 


dr twoja złotówka może przy- 3000 m — 9:01,8 min. — 
czynić się do szybszego wykóń| Kusociński (1038 r.); 
czenia hali sportowej w Łodzit! 60 m p. pł, — 85 sek. — 


W 1954 roku... . 


ŁODŹ BĘDZIE MIAŁA 


wielki reprezentacyjny stadion w Parku Ludowym 


Kto był w Parku Ludowym, ten wie, że jest on jakby |strzelnic. 
wymarzonym terenem dla sportowców. Z dala od mi: 
od dymu kominów fabrycznych i przykrych zapachów ście- | Wspólnie z S. P. Zafząd Miej- 

jeszcze przedmieść 


I o tym pomyśleli 
ta, |jednak nasi ojcowie miasta. 


można  tu|ski będzie się starał wybudo- 


powietrzem. wać strzelnicę małokalibrową 


W Parku Ludowym jeszcze przed wojną miał powstać |przy ul. Rokicińskiej Nr 28, 
reprezentacyjny stadion sportowy Łodzi, Stadionu Łódź nie |która niewą 
„| doczekała się, pozostało jednak boisko, częściowo nawet zda|Się do wzrostu zainteresowa- 
je się, ogrodzone zardzewiałą już dzisiaj żelazną barierką. |nia tym pięknym i pożytęcz- 
Do tej pory harcowały tam dzieciaki, buszowały szaraki i|nym sportem. 
rożkładali się obozemi „wycieczkowicze”, pozostawiając po 
sobie wiele pustych flaszek z etykietkami P. M. S-u, ale 
wkrótce to się skończy, gdyż... 


liwie pr: 


PARK 1-go MAJA 


< OŚRODKIEM 


SPORTÓW WODNYCH 
nowski | ośrodek sportów wod| MWiezmiernie doniosłą role w. 
nych. = wychowaniu fizycznym, odgry 
Od ulicy Rzgowskiej wej-|wają jak wszystkim  wiado- 
ście na stadion będzie wio |mo, sporty wodne. Łódź znaj- 
dio przez park otwarty dla|duje się w tym przykrym por 
wszystkich mieszkańców Cho |łożeniu. że nie posfhda rzeki 
jen. nie znaczy to jednak, aby w 
DWA BOISKA dzianie mieli być nadal po- 
POMOCNICZE Piei» przyjeraności 

i} „|ŝlarki, czy pływania, W planie 

W trosce o młodzież robot” |6_jetnim Zarząd Miejski posta 


lczą ch. przedmieść Za- i 
e acl ate z zamia- |wił Sobie za zadanie dania 
feni pobudowania ` jeszcze mieszkańcom Łodzi _jednęgo, 


dwóch boisk pomocniczych 
przy ulicach Lutomierskiej 1 
Dąbrowskiego, niedaleko remi 
zy tramwajowej. 


ŁÓDŹ 
OTRZYMA STRZELNICĘ 


Jednym ze sportów, które 


w Łodzi nie mają warunków| ski w boksie, 


XI Zimowe Mistrzostwa Polski 
w lekkiej atletyce 


da należytego rozwoju, jest 
strzelectwo sportowe. Główną 
tego przyczyną jest brak 


Losowanie dało 
podajemy gospodarzy, 
Zryw (Łódź) — 
Gedania — Batory 
Zjednoczone — 

27 marca: 
Gedania — Zryw (Łódź) 
Gwerdia (Warszawa) 
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Sportowca 


Prawdziwy sportowiec 
nie tylko chodzi oglądać za 
wody, ale również i sam 
ćwiczy. Gimnastyka co- 
dzienna stanowi jedną z 
łatwiejszych form ćwiczeń 
fizycznych, ` Nie wymaga 
zbyt wiele czasu, nakładu 
kosztów na ekwipunek do 
ćwiczeń i żadnych, koszto- 
wnych urządzeń. 

Wiek i rodzaj pracy zā- 


reprezentacyjnego. jakbyśmy wodowej nie stanowią rów 
to nazwali ośrodka sportów || nież przeszkody w uprawia 
wodnych. k ten ma por || nin gimaastyki. Przeciwnie 


wstać w Parku l-go Maja w 


ćwiczona gimnastyczne od 
Rudzie Pabianickiej, owy recka 


powiednio dobrane i wyko 
nywane konserwują mlo- 
dość i eprawność fizyczną 
organizm, a także stano- 
wią skuteczne antidotum 
na wyczerpanie nerwowe, A. 


BĘDZIEMY MIELI 
T PRZYSTAŃ WIOŚLARSKĄ 
W Parku 1-go Maja będzie 
mogło z powodzeniem korzy- 
stać ze sportów wodnych oko= 


Si p patie, niechęć do pracy, 

oa REGY, Pe, oani |f ociężatość, skłonność do 0- 
udynku porestauracyj- || tości í pewne wady fizy- 

nym urządzona będzie sala, w || tne. które Sa wynikiem 
której odtywać się będą kon- || grugiego siedzenia przy 


certy muzyczne, pobiidowane 
zostaną skocznie, trampoliny, 
szatnie, natryski i oczywiści 
przystań wioślarska. 


biurku, tub stania przy war 
sztacie pracy. 

Codeiennie 10 mint rn- 
chu w czasie gimnastyki 
wpływa korzystnie na sā- 


LJ 


PRACE JUŻ ROZPOCZĘTO... ri 
Roboty w Rudzie Pabianic- || popoczucie ćwiczącego, na 


następującówyniki, Na pierwszym miejscu| 
Gwardia (Warszawa) ; 
Gwardia (Gdańsk); ër 


— Zjednoczeni - 
Batory — Gwardia (Gdañsky 


kiej już są rozpoczęte. W tym|| Jeso sprawność fizyczną, 
foku. będziemy już mieli garej| 2% korzystną pzez wy 
deroby | natryski. całkowite,| terii 1 smutlość sylwntki. 
żaś ukończenie prac przewi-||  Uprawiajmy codzienaą gi 
dziane jest na rok 1953. mnastykę, 


Jak z tego „tańca“ wyjdą łodzianie? 
W Warszawie odbyło się losowanie walk finałowych 


o drużynowe mistrzostwo Polski w boksie 
16 bm. odbyło się w Polskim Związku Bokserskim w Warszaj Zrywu? — pytaniy naszego rog 
wie, losowanie walk finałowych o drużynowe mistrzostwo Pol.| móycę. 


— Nasze miejsce w mistrzose 
twuch zależne będzie od wielu 

Dużą rolo mogą ode 
kontuzjo, 3 
Gine kombinacje wagowe, któ 
m często mogą mieć decyduję 
wpływ na wyniki spotkań. 
dym razie do tego „tań- 
ot, który nas czeka, musimy 
Lyć przygotowani bardzo do- 


20 marca: 


brze — kończy nasz rozmówen, 

Schmidt (1988 r.) 3 kwietnia: X AeA Š 
sztafeta 3 razy 800 m —] Zryw (Łódź) — Batory AA, nie wątpimy, że tak bę. 
14,3 miu, — „Legia (War. Zjednoczeni — Gedania 4 

szuwa) 1037 r. Gwardia (Gdańsk) — Gwardia (Warszawa 7 na ik 
kula — 15,74 m — Giorutto| 24 kwietnia: ) ( ) Z notatniły kolarza 


(188 r.); a 

skok w du — 715 m — 
Adamczyk (1948 r.); 

skok wzwyż — 1,94 m — 
Pławczyk (1935 r.); 

ezka — 391 m — Moroń. 
eryk (1030 r. 


15: mają: 
Zjednoczeni — Batoty 
Gwardia (Gdańsk) — 


trójskok — 13,06 m — M] L Oky zerwiacy wylosowali 
Botfmin (19; szczęśliwio?. 
Kobiety: Nie ulega wątpliwości, -żoļs 
50 m — 11,1 sek, — Sadow-| tak, Zresztą jakby mogło być 
śka_(1986' r)i a" ,„„|inaczej, skoro na losowaaiu 
500 m — 1:26,1 min, — Świ|pyy kierownik sekcji pięściar- 
derska (1934 r.) „, [skiej Zrywu ob. Racięcki, który 
50 m p. pł. — 82 — Wiś-jw tych sprawach, mó itko 
niawska (1048 r.); wo, jak to sip mówi „lekką rę 
srtafota 4 razy 50 m —|ke T 
30,4 sek, rszawiankać* —| — Na losowanie nie mogą na 
1080 (r); rzoknć — mówi nam kierownik 
skok w dul — 5,16 m — Mo|5ckeh pięściarskiej Zrywy i 


zarazem kapitan sportowy 


garep: (aptae B. Jestrómy trz$ razy gok 
skok wzwyż — 151,6 em — sin Wei Ed 
Woissówna (1936 r.) śmy odnieść korzyści, 


m nm. 
będzie 


kyla — 12,56 m — Cejziko.| — 
wa (1098 r.). szym 


Na jpowaźniejszy 
przeciwnikiem 


Gedania —awardia (Gdańsk) 
Zryw (Łódź) — Zjednoczeni 
Batory — Gwardia Warszawa), 


Zryw (Łódźy 
Gwardia (Warszawa) — Gedania. 


Walne zebranie 


u Tramwajarzy 

Dui 18 lutego br. o godz. 
18-ej w T terminie 1830 w 
M terminie, w lokalu własnym 
przy wl. 11. Listopada 30, odbe 
S ię Walne Zebranio Sekcji 
j Zw. KS „Tramwae 


Gwardia warszewska, toteż doz| 
brzo się stało, że będzie ona na 

ym piorwszym przeciwnikiem 
gdyż, do meczu chłopcy nasi 


arzi. 
Porzędek dzienny, 


bodą mogli nlożycio wypocząć|,„!; Odczytanie protokółu z 
i odpowiednio ię. przygotować | Walnego Zebrania sekcji kolar 
— Nie jest wykluczona —|* NE 

mówi dalej opiekun Zrywinków Wybór. kierownika sekcji, 


9, Wolne wnioski, 
Obecność. wszystkich 
ków obowiązkowa, 


— że przed tym spotkaniem 
zorganizujemy jakiś obóz wyp 
uzynkow 

— Po Gwardii warszawskiaj 2 
piważniej bodziomy się musieli Bez zoproszen... 
liczy również Gedumią. Sekretnriat Łódzkiego Klu- 
Gwardią gdańską no i w końcu|tn Sportowego zawindamia, ze 
» Batorym i  Zjednoczonymi,|w związku x Walnym Zebra- 
gdyż w boksie o niespodzianki] ijem Klubu w dniu 26 Jgtogo 
nie trudno, br. imienne zawiadomienia wy 
— A jak pan ocenin ` szanse [slane nio będą 

D 


nzłon= 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Rozdział VI 


Skoro woda zamknęła się nad Robertą, Clyde zwolna 
dopłynął do brzegu, udał się do lasu, tam w największym 


śmierć! Must jakoś wybrnąć z tej straszliwej sytuącji, 
przeprowadzić do ostatka swój plan, który zakóńczył się 
tak dziwnie, bez winy z jego strony. 

Ach, te lasy! Ta zbliżająca się noc! Ta przerażająca 
samotność i pamięć o niebezpieczeństwie! Jak ma się za- 
chować, co powiedzieć, jeżeli kogoś spotka? Taki jest roz- 
trzęsiony cały.. czuje się kompletnie chory... Przy najlżej- 
szym trzaśnięciu suchej gałązki, jak zając rzuca się do 
ucieczki. 

I znów wisi nad nim groźne, straszne niebezpieczeństwo! 


zdenerwowaniu wyszukał walizkę, zmienił ubranie, wyleręcił 
rat się go wysuszyć. Zbyt późno 
ięc w walizce między suchymi 


się w ciemności lasu. fe 

Byl niesłychanie rozstrojony. Nie miał pewności, czy po- 
pełnił. też nie popełnił zbrodni. Wiedział, że lepiej by- 
toby powri do gospody i zawiadomić o „wypadku“, lecz 
niel., nie mógłby tego zrobić, Sama myśl o tym przerażała 
go niesłychanie, Byłoby to okropne zuchwalstwo z jega stro- 
ny! Nie mógłby spokojnie patrzeć ludziom w oczy i każdy 
z jego miny mógłby wywnioskować, że to nie był zwykły 
dek. lecz zbrodnia, którą popełnił. 

A właściwie, czyż był winien? W ostatniej chwili za- 
niechał nawet swego projektu... Ale któż w to uwierzy, je- 
żeli śpiesznie nie zawiadomił o wypadku? Ale nie mógłby... 
nie poszedłby między ludzi.. 

Ja Sondra dowiedziałaby się. że był na wycieczce 
z robotnicą, którą zameldował w gospodzie jako swoją żo- 
ng! O, Boże! 

Jakżeby się wytłumaczył z tego przed swoim stryjem, 
p nekim kuzynem. przed całym eleganc: 

im, obojętnytn towarzystwem z Lycurgus? Nie! Nie! Zbył 
daleko już zaszedł. nie może się cofać! W powrotnej dro- 
dze sbotkałby so wstyd. hańba.. czyha tam na niego 


No, tak! wprawdzie niechcący tylko uderzył Robertę. 
ale gdy oboje wpadli w wodę, ona wydała taki straszny 
krzyk... Może kto usłyszał.. któryś z tych silnych, krzepkich 
chłopów, kręcących się na brzegu w clągu dnia.. i teraz 
zwołał ludzi... i szukają go.. ścigają po lesie.. Ścigają! 

Złapią go..'i nikt nie uwierzy, że on ją uderzył nle- 
cheącv.. Mogą go nawet zlinczować, zanim odstawią do są- 
du.. Wszystko możliwe.. zdarzało się to już nieraz... Sznur 
na szyi.. albo strzał, jeszcze tu, w tym lesie.. T nawet nie 
zdąży się wytłumaczyć, jak się to wszystko stało.: jak 
dręczyła od tylu miesięcy... ? 

Nie zrozumieliby go zresztą! 

Szedł coraz śpieszniej, coraz śpiesmiej, o ile pozwalały 
mu głogi, uschłe gałęzie trzeszczące mu pod nogami. Nie 
był pewien, czy droga 'do Three Mile Bay znajduje sie 
z prawej strony, nie było bowiem jeszcze księżyca, a miałby. 
go po lewej ręce. 

O, Boże! co to! 

Jaki straszny, żałosny jęk... 


Co to jest? Opuścił walizkę na ziemię 1 oblany zimnym 
potem przywarł do grubego, wysokiego drzewa, sztywniejąc 
ze strachu. 

Taki jek! Co to było? 


to tylko hukanie sowy! Słyszał je raz już w Pine 
Ale tutaj? w tym lesie? 
ciemno, w tvym gęstym borze!.. Trzeba czym prę- 
dzei wyjść z tego lasu.. Nie powinien myśleć o takich strasz 
nych, okropnych rzeczach, odbiera mu to zupełnie odwagę... 
a tak jest mu potrzebna... 

Ten wyraz przerażenia w oczach Roberty:. Ten wy- 
mowny. błagalny wzrok.. Boże! ma go ciągle przed sobą... 
Ten żałosny, straszny krzyk! Czy zapomni kiedy, czy prze- 
stanie go słyszeć? Chyba wtedy, gdy opuści te strony... 

Czy ona wiedziała, że uderzył ją nie naumyślnie? Że był 
to tylko gest gniewu | protestu? Czy ona teraz wie 
o tym, gdzie bądź się znajduje? 

Gdzie? Na dnie jeziora... A może tu, w tym ciemnym 
lesie... tuż przy nim?... Duch... jej duch... 

O! jak najprędzej stąd wyiść! jak jprędze 

Ale tu.. jest bezpieczniej.. Nie powinien wychodzić na 
żadną drogę... Tylu przechodniów... i ci, co go szukaj 

Czy też naprawdę człowiek żyje po śmierci? Czy są ja- 
kie duchy? I czy wiedzą wszystko... całą prawde? Więc i ona 
wie teraz.. wie, jak układał plany zbrodni... Co też sobie 
myśli o tym? 

Może będzie go prześladowała.. za ten zamiar.. za to, 
że miał zamiar ją zabić? Tak.. miał zamiar... Miał zamiar! 
A i to jest wielkim grzechem.. chociażby jej nie zabit! 
Jednak gotów byt.. 

Duch jej... o, Boże!.. 
prowadzić na jego ślad. 

Kto to powiedział? 

, Matka jego mówiła to nieraz, a Esta, Frank 1 Julia 
wierzyli w duchy... 

Nareszcie ukazał sie księżye, po trzech godzinach nae 
słuchiwania. dretwienia 73 każdym krokiem ze strachu, 
nczekiwania pocenia się. nienstannych dreszczy.. Nie, nle 
kogo tu nie ma dzieki Bogu! i 
D-034648 


może go prześladować... może na- 


(D e n) 


kia. 


